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— i nawiązuje z nim stosunki dyplomatyczne 


WARSZAWA (PAP), 


ki dyplomatyczne 


W związku z tym wicemin. prof, 


kierownik Ministerstwa 


MAO-TSE-TUNG 
przewodniczący Centralnego Rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej 


„MINISTER SPRAW ZAGRA 
NICZNYCH CZU-ENLAIL PE- 
KIN, CHINY“. 


Panie Ministrze! 


ospolitej Polskiej 
rdza niniejszym otrzyma- 
iaracji Centralnego Rzą- 
Republ ki Tudowej 


dziernika br, oraz propo- 
zycji nawiązania stogunków úy- 
plomatycznych 


pomiędzy Chuń- 


Stanowisko rządu R.P. 
wach dotycza: 
skiego echnie znane. 
Rząd R.P. zawsze stał na stanowis 
ku praw narodów do niezależności 


. w spra- 
du chiń- 


Depesza profesorów i studentów. 


Uniwersytetu im. M. Kopernika 
do Prezydenta R. P. 
WARSZAWA (PAP). Prezydent R. 

P. otrzymał następującą depeszę: 

„My, profesorowie, pracownicy 
naukowi i studenci Uniwersytetu 
Mikołaja Kopernika w Toruniu, 
zebrani wspólnie z przodownika- 
mi pracy na wielkim wiecu z 
kazji inauguracji roku akaden 
kiego 1949-50, połączonej z „Mię- 
dzynarodowym Dniem Walki o Po 
kój*, zapewniamy Ciebie — pierw 
szego budowniczego Polski Ludo- 
wej, że w nowym roku akademic- 
kim kontynuować będziemy naszą 
walkę o zbudowanie podstaw so- 
cjalizmu w Polsce i tym samym 
przyłączamy swe sily do walki o 
utrzymanie pokoju.* 


Przermiyst dla wsi 


Nowe typy maszyn rolniczych 


WARSZAWA (PAP) — Ostatnio 
przemysł metalowy rozpoczął produk 


cję nowych typów ma rolni- 
czych, 
M.in. przystąpiono do budowy ko- 


paczki-wyor 
której projekt został 
cowany przez polski 
Nowa kopaczka, którą 
ó plantato 
v buraka, była z wielkim powodze- 
a «przy tegorocznym 

kopaniu buraków. 

Prócz tego rozpoczęta została rów- 
produkcja sortowników do ziem 
sniaków oraz opracowano prototypy 
opielaczy (maszyn do pielenia), plô- 
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Dziś na str. 2-ej 
rozpoczynamy druk 

noweli Jack'a Londona 
pł. „Więzienic” 


ZAW. „Rząd R.P, uznał w dn'u 4 bm. Central- 
ny Rząd Chińskiej Republiki Lucowej z 
'Tse-Tungiem na czele i postanowił nawiązać z rządem tym stosun- 


c Spraw Zagran cznych, 
ministra Spraw Zagranicznych Chińskiej 
Czu-Enlai telegram następującej treści: 


przewodniczącym Mao- 


dr Stanisław Leszczycki, 
wysłał do 


Republiki Ludowej — 


i samostanow en'a. Trwająca dzie 
ki lat bohaterska walka ludu 
skiego o wyzwolenie spod u- 
cisku rodzimej reakcji į zagranicz- 
nych imperialistów się 
najwyższą sympatią i goracym po 
parciem mas ludowych Polski. 
Była przykładem 
do walki wszystkie ludy 1n łujące 
wolność i pokój, 

Wyrażam Panu, Panie Mini- 
strze, radość, że zwycięska walka 
ludu chińskiego o wolność i demo 
krację dobiega końca i komuniku 
ję Panu w imieniu swego rządu 
zgodę na nawiązanie stosunków 


dyplomatycznych pomiędzy 
dem Rzeczypospolitej Polskiej 


rządem Chińskiej Republiki Ludo 
wej. Jestem przekonany, że pomię 
narodami oraz rzą- 
i Be- 


dzy naszymi 
dem R.P. a rządem Chińsk: 
publiki Ludowej zostaną KUC 
gnięte bliskie w'ęzy pr: 
naw.ążą się stosunki gospodarcze 
oraz kulteralne. 


WARSZAWA (PAP) — Kierow- 
nik Ministerstwa Spraw Zagranicz- 
nych, wieemin. prof. dr Stanisiaw 
Leszczycki, wezwał dnia 4 paź 

nika 1049 roku charge 

Chin i wręczył mu w imieniu zad 
RP 'notę, zà’ 

tek sytuacji 


istniejącej w Chinach, 


a |drod: 


Republiki 
Ludowej 


krokiem na 


Będzie to dalszym 
do umocn 
pokoju oraz b: 
brobytu narodów. 


Za mia'stra Spraw Zagranicz 
nych wic ninister prof. dr 
STANISŁAW LESZCZYCKI 
Kk'erownik Mini-*»rstwa 
Spraw Zagranicznych”, 


Stosunki dyplomatyczne 
z rzącem kom ons kim — 


rzątl polski uważa za n 


ieistniejące 


rząd pana Yan-Sziszan'a w Kanto- 
nie nie ma nadal tytulu do reprezen- 
towania interesów narodu chińskiego. 
W związku z tym rząd polski uvaža 
stosunki dyplomatyczne z rządem 
kantońskim za nieistniejące od dnia 
4 paźfziernika 1949 roku. 


Państwa 


Rumunia nawiązuje 
stosunki dyplomatyczne 
z Ludową Republiką Chin 


BUKARESZT (PAP). W dniu 3 peź 
dziernika minister Spraw Zagraaż: 
nych Rumuńskiej Republiki Llo- 
wej, Anna Pauker, przesłała do cen 
tralnego rządu Chińskiej Repu 
Ludowej depeszę treści następu; 


li z radością proklamację 
skiej Republiki Ludowej oraz u- 
tworzenie rządu centralnego z 
tow. Mao-Tse-Tungiem na N 

Po zapoznaniu się z prop: 
mi, zawartymi w depeszy 
skiego centralnego rządu 
wego z 1 października, v 
mańskiej Republiki 
stanow:ł nawiązać stosunki dBi 
matyczne z Chińską Republiką Lu 
dową. 

Rząd Rumuńskiej Republ:ki 
dowej wyraża przekonanie, 
sunki te przyczynią się do wzinoc 
nienia obozu demokracji, pokoj 
i socjalizmu, na czele którego 
nasz wspólny przyjaciel — Z; 
zek Radziecki. 


Bułgaria 
SOFIA (PAP), Prasa bułgarska pu 
blikuje obszerne wiadomości i esty- 
kuły na temat utworzenia rządu cen 
tralnego Chińskiej Republik: Ludc- 
wej, 


Wegry 
BUDAPESZT (PAP). Dziennik: za- 


miaszczają wiadomości i artykuły, w 


czek do kartofli, pługa i brony ciąg- 
nikowej, obsypnika i in. 

Wszystkie te prototypy, po prze- 
prowadzeniu prób i dokonaniu ewen- 
tualnych poprawek, będą już w naj- 
bliższym czasie produkowane seryj- 
nie, 


Policia Scelby stosuje terror 
wobec związkowców włoskich 


RZYM (PAP) W całych Wlo- 
szech odbyły się ostatnio zebran 
zygotowawcze i wybo: 
gres Włoskiej  Konfeder 
Który rozpoczął obrady 4 p 
ka. Dziennik „Unita“ podaje 
faktów interwencji policji, 

przeszkodzić prac 
Interwencje miały miejsc 
Mediolanie, we Florencji, w Ligure, 
Monfalcone, Pistoi i innych miejsco- 


demokracji tudowej 


proklamowanie Chińskiej Republiki Ludowej 


witają 


których podkreślają, że rząd Mao- 
Tse-Tunya jest jedynym legainym 
rządem Chin, reprezentującym naród 
chiński. 


Czechosłowacja 


PRAGA (PAP), Dziennik: czecho- 
łowackie zam czegółowe 


sprawozdania z pos jedzenia politycz- 
tu 


nej konferencji konsultatywnej. 
de Pra 
utworzeniu rządu Ma 
pł: „Odtąd Chiny będą państwem 
niezawisłym, demokratycznym i kwit 
nącym*. 


A kraje kapitalistyczne? 
Robią dobrą minę 
do złej gry 


NOWY JORK (PAP). Wszystkie 
dzienniki zwracają wyjątkową iwa- 


gę na wydarzenia w Chinach. „New 
York Times“, „New York Herald 
Tribune" 3 inne pisma podaly tekst 


SOFIA (PAP) — W gmachu Ra- 
dy Ministeów w Sofii została doko- 
nana wymiuna dokumentów ratyfika- 
cyjnych, /polsko-bałgavskiej umowy 
zej, podpisanej w maju ub. ro- 


łonek Biura "Foli 
kiej Partii Komun 


RÓW cznye| 
prof, Kamenow, generał Zachariew, 
ada! protokółu — Kolew, naczet- 
skich linii lotni- 

inister pel- 


y Mini 

twa Komuni 
strony polski w uroczysto- 
iach wzięli udział: ambasador RP 
Sofii — Aleksander Barchàcz, se- 
retarz ambasady — Kasprzak, at- 
tache pras Jadwiga Nurkiewi 
szować attac hę handlowy: Pa we ży i 


trów i 


Po wymianie dokumentów ratyfi- 


kacyjnych, bulgarski Minister Spraw 
i Poptomow wygłosił 


następujące. przemówienie: 


„Panie ambasndorze, panowie! 
Wy dokumentów ratyfikacyj- 
nych zawartej w maju ub. roku u- 


mowy o komunikacji lotniczej między 
Ludową Republiką Bułgarską i Rzecz 


!pospolitą Polską jest jeszcze iednym 
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Ratyfikacja umowy o komunikacji lotniczej > 
między Bułgarią a Polską stała się manifestacją 


przyjaznych uczuć i pokojowej współpracy obu narodów 


z radością 


noty Związku Radzieckiego, dotyczą- 
cej uawiązania stosunków z rządem 
Mao-Tse-Tunga i oświadczenia, zl0- 
żonego przedstawieielowi Kanto 

LONDYN (PAP), Dzien 
cają wiele uwag: rozwojowi 
rzeń w Chinach. „Times“ pi 
proklamowanie Chińskiej Republiki 
Ludowej było epokowym wydarz 
niem. „Chociaż nie cale terytorium 
Chin znajduje się jeszcze w rekach 
komunistów — czyt mes” 
— nie ma wątpliwości, że ba wirig 
du na to czy nam się to podoba cxy 
nie, rząd Mao-Tse-Tunga jest rz4- 
dem prawie 500 milionów ludzi” 

Pisma podają na czołowym miej 
scu wiadomość o uznaniu Chińskiej 
Republiki Ludowej przez 
Radziecki. „Daily Express“, 
ten temat: „Decyzja ZSRR może spo 
wodować kryzys w Radzie Bezpie- 
czeństwa, ponieważ Chiny są jednym 
z pięciu stałych członków Rady Bez 
pieczeństwa, posiadających prawo ve 
1a". 


dobitnym świadectwem bliskich pr 
jnznych stosunków i 
ENSINA  międae) cho skraj st 
Wiadomo powszechnie, jak glebo- 
cyjne sympatie łączą oba 
e narody: bułgarski i pól 
Naród bułgarski zaws; 
wiał umiłowanie wolność 
wit naród polski, jego uzdolnienia i 
bohaterstwo. 
Przełomowym, 
mentem w stosunki 
jami byla wspólna 
nie przeciwko fa 
imperializmowi, która mogla 
prowadzona dzięki wspania 
Armii_Radziec- 
złączeni nie 


orycznym mo 
h między na- 
walka o 
zmowi 


kiej. 


intere 
obozu pokoju i 
anego przez 
zmn, który jest 
szej. niezależno 


wielki kraj sot 
gwarantent 
suwerennoś 
Nasze braterski 
ly wzmocnione jes 
dniu 29 maja ub. 


umowy 0 
wspólpracy i, wzajem- 


nej pomocy między Ludową Re- 
publike Bułgarską a Rzeczpospo- 
lita 


Umowa 
między 


komunikacji lotniczej 
jami jest jeszcze jed- 

w pogłębi 
między obu bratnimi na- 
Umowa ta skraca wielokrot- 


rodami. 


WARSZAWA (PAP) Obrady 
plenarnego posiedzenia elnej Ra 
dy, Spółdzielczej, która zebrała się w 
dniu 4 bm. farszawie, stały poń 


znakiem wyników wykonania planu 
spóldzi roku bieżącym i za- 
dań, przed apeta - 
ścią u progu planu 


czelna Rada Spółdzielez 
kowała się ponadto 
współpracy spółdziel 
Piemwzaw: re. Sgójdziele: 
jęła do wiadomości sprawozdanie ż 
obrad Komitetu Centralnego Między- 
narodowego Związku‘ Spółdzielczego 
ztokholmie oraz zaznajomiła się 
jektami nowych aktów ustawo- 
ych, nowzlizujących przepisy o 
ielczości, 


referacie prezesa Centralnego 
Związku Spółdzielczego, prof. Oski- 
ra Langego, 


Naczelna Rada stwierdziła, że włą 
czenie spółdzielczości do Narodo- 
wego Planu Gospodar oraz 
dastosowanie jej organi i dzia 
łalności do wielkich zadań budo- 


dzielczości polskiej nowe, większe 


Spółdzielczość włącza się 
do Narodowego Pianu Gospo:larczego 


PALUOIYNEPEM 
WALPEPACCNA 


i szersze niż dawniej możliwości 
i postawiły przed nią nowe zadas 
nia i obowiązki, 
Akceptując konkretna wytyczne, 

sformułowane w końcowej części re- 

feratu prezesa Langego, Rada weze 


wała wszystkie organizacje spóldziel- 
cze, pracowników i 
elni 


członków spół- 
do spotęgowania wysiłków w 
konanie planu na rok bles 
i należytego przygotowania pla= 
nu 6-letniego. 


Te, WA ny 
SFMD j 
protestuje 
przeciw zjazdowi b. przywódców 
Hitler-Jugend 
PARYŻ (PAP) — światowa Fede- 
racja Młodzieży Demokratycznej wy: 
stosowała do rządu amerykańskiego, 
angielskiego i francuskiego energicz- 
ny protest przeciwko zjazdowi byłych 
przywódców Hitler-Jugend w Stein- 
bach koło Kolonii. Federacja doma; 
się natychmiastowego zakazu powyż 
szej manifestacji faszystowskiej o- 
raz uwięzienia przywódców Hitler-" 
Jugend, jako zbrodniarzy wojennych, 


Demokratyczna prasa 


BERLIN (PAP) Organ SED 
„Neues Deutschland“ stwierdza, ze 
skandaliczne machinacje polityków 
Bonn odbiły się głębokim echem w 
narodzie niemieckim. Odpowiedzialne 
koła demokratyczne nie mogą nie li- 


się z nastrojami, panującymi w 
Niemczech i znajdującymi swój Wy 


raz w żądaniu utworzenia 
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nie odleglo; a War- 


y Sofia 


je bar 
ido „naród aelskieg 
1 ŻYJE. I ROZK WITA 
BUŁGARSKO-POL- 
JE RZECZPO- 
A i PREZY- 


PRZYJA 
SKA! NIECH 
Dh ITA POLSI 


JA POKOJU $ 
ZWI AZBK KANA 


PO TEPU 
KIL Niech 
ph- 
JÓZEF 


ambasador 
BAvehatz 
szanowny panie 
ambasador 


minis! 


panem raty! 
„Umowy o komuni- 
P 


ponieważ wiem. 
1 jeszcze jednym czy 
jaźni. lubretetakóej wapotee tx 
dzy obu narodami, 

z dziemy, mieli nową ko- 
je. szybszą od poprzedniej, 
i dzięki (emu przestrzeń, a 
rozdziela, została znacznie zmniej- 
z lędem czasu. Jeszezi 
m. i j 
się, jes 
żemy, mając na celu dobro polskie- 
go narodu, dobro bułgarskiego naro- 
du, dobro wszystkich. ludzi, złączo- 
nych w walce o pokój. sprawiedli- 


zapoznamy 


wość i ludzkie praw 


takiego |$ 


- dzień trwania. 


niemiecka domaga się 


utworzenia ogólnoniemieckiego 
demokratycznego rządu w Berlinie 


rządu niemieckiego, który mógłby 
kraj wydobyć z impasu. 

Niemcom potrzebny jest rząd, któ 
ry przeciwstawiłby się imperialistyc 
nym atakom na elementarne prawo 

in narodu niemiec 


dopuścić do tego, by dominu- 
Niemczech zajęły, te 
wywołały 


jaca pozycję w 


elementy, które wojnę 


wystosowaną do rzą 
kiej Brytanii i 
Deutschland” 


„Neves 


Francji, 
stwierdza, że w Nieme 
h powstała abeenie nowa sytita- 


a 
ASAT T 
nych zadań, Sare je czekają. 
Organ niemieckich wolnyeh = 
T ibuene" 


gom imperialistycznym w Nieme: 

Demokraci niemieccy powinni wz 

Ws losy narodu niemiec 
niet, 


Mee rozbicia Niem 
Berlinie ogólnoniemiecki rząd demo- 
Na zdradę Adenauera i 
Sel Dumachera, na pogwaleenie uchwał 
i dna od- 
ować politykę Porze 
o sprawiedliwy trake 


ne dzień 
ja komen- 


e 


xez e ogólnoniemieckie 0 
rządu demokratycznego. 


f milion robotników 


przemysłu stalowego 
i węglowego USA 


STRAJKUJE 


NOWY JORK (PAP) — W stroj- 
kach w przemyśle stalowym i węgio- 
J milion ro- 


hotnikó 
Strajk węglowy wszedł w 3-0 
Wobec. nieustępliwa 


go stanowiska właścicieli kopalń T 
stalow strajki potrwają prawdo- 
podobnie jeszcze dłuższy czas, Nie 


jest wykluczone, że strajk rozszerzy 
sie na dalsze nół miliona rahotnik 
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MINISTROWIE Z BONN 


— lokaje imperializmu amerykanskiego 


Tniejatorzy rozłamu Niemiec, 
po przeprowadzeniu „wyborów“ 
w zachodnich strefach kraju i 
stworzeniu w tych strefach mario 
netkowego „rządu* liczyli, że w 
ten sposób zamaskują swoją kolo- 
nizatorską działalność i swą dyk- 
taturę w Zachodnich Niemczech. 
Jednakże rachuby te całkowicie 
zawlodły. Po utworzeniu „pań- 
stwa* zachodnio - niemieckiego 
stało się jeszcze bardziej oczywi- 
ste, że w strefach zachodnich spra 
ją władzę imperialiści amery- 
kańscy poprzez swe niemieckie 
marionetki. 

„Wybory“ w Zachodnich Niem 
czech doprowadziły do zwycię- 
stwa partii „amerykańskiej“ — 
Unii Chrześcijańsko - Demokra- 
tycznej, której przywódcy od 
dawna j jdują się w s} 
amerykańskiej administracji 
ej i są agentami amerykań- 
go kapitału. Amerykanie hoj- 
i S li kampanię wybor 
czą chrześc jańskich demokratów, 
którym amerykańskie fortele i 
amerykańskie dolary pomogły 
dc do władzy. Nie więc dziwne 
go. że przywódca Unii Ch 
jańsko - Demokratycznej 
nauer, w swoim programowym 
przemówieniu na posiedzeniu 
„parlamentu“ wyraził szczególną 
„Wdzięczność“ dla Stanów Zjedna 
czonych, podkreślając „wybitną 
rolę" Amerykanów w stworzeniu 
tzw, „republiki związkowej”. 

Amerykańscy panowie Zachod- 
nich Niemiec wybrali na wyko- 
nawców swojej woli najbardziej 
reakcyjnych działaczy zachodnio- 
niemieckich. Prezydent „państwa“ 
zachodnio - niemieckiego, Heuss, 
słynie z tego, że w roku 1938 gło 


sował w parlamencie za udziele- 
niem nadzwyczajnych pełnomoc- 
nictw Hitlerowi. Nazwisko Hėus- 
sa stało się symbolem — określa- 
no nim ludzi płaszczących się 
przed faszyzmem. 


Pierwszy kanclerz marionetko- 
wego „rządu“ z Bonn — Ade- 
nauer, rozpoczął swoją karierę w 
roku 1918. W wywiadzie udzielo- 
nym wówczas paryskiej gazecie 
„Joumal“ oświadczył, że jest „bo 
jownikiem  antybol: 
Adenauer był zawsze 
zany z oligarchią przemysłową 
Niemiec, z Kruppem, Stinnesem, 
Thyssenem i innymi niekorono- 
wanymi królami imper'alistycz- 
nych Niemiec. 


Heuss i Adenauer dobrali na 
„ministrów“ do swego „gab netu” 
zdeklarowanych reakcjonistów i 
agentów imperializmu amerykań- 


00000000000000000C 000000 


Sługus gestapo 


skazany na karę śmierci 


arodu 


z pochodzenia Ka: 
podpisat w 1939 roku volkslistę. Z 
przyjechał do War- 
szawy i wkrótce zgłosił się do gesta- 
po w Al. Szucha, gdzie otrzymał sta- 
nowisko tłumacza. Podczas okupacji 
widywano często Kuklińskiego w to- 
warzystwie gestapowców i SS-manów 
na libacjach w rozrywkowych loka- 
lach i restauracjach, 


Kukliński wydawał obywateli pol- 
skich w ręce gestapo oraz szantażo- 
wał osoby prześladowane przez Niem 


ców. 


skiego. Są to: faworyt Ameryka- 
nów i mąż zaufan'a monopolistów 
niemieckich, min ster gospodarki 
Erhardt, dalej — płatny agent a- 
merykański, zdrajca i renegat Ja 
cob Ka'ser, który przeszedł do A- 
merykanów po zdemaskowaniu je 
go rozbijackiej roli w Unii Chrześ 
cijańsko - Demokratycznej w ra- 
dzieckiej stref.e okupacyjnej przez 
członków jego własnej partii. 


Obok niego zasiadają w gabine 
cię Adenauera dwaj przedstawic' e 
le tzw. „Partii Prawicowej', któ- 
ra — prawie że otwarcie — pro- 
klamuje się spadkobierczynią par 
ti faszystowskiej oraz trzej przed 
stawiciele „Wolnej Partii Demo- 
kratycznej”*, reprezentujący inte- 
resy dawnych hitlerowskich kół 


urzędniczych i reakcyjnej inteli- 
gencji. 
Program tej reakcyjnej kliki, 


zow.ącej się „rządem Zachodnich 
Niemiec”, sformułowany został w 
przemówieniu, wygłoszonym 
przez Adenauera w parlamenc e 
w dniu 21 września. Przemówie- 
nie to niejednokrotnie przerywa- 


ne hyło śmiechem i iron cznymi 
okrzykami deputowanych. Nawet 
cj, przeważnie staranne dobrani 


działacze reakcyjn:, rie mogli po- 
wstrzymać iechu, gdy 
Adenauer oświa jl, że „dz ęki 
słatutowi okupa: jemu i statuto 
wi Zagłębia Ruhry, a także plano 
wi Marshalla, Niemcy są obec- 
nie ścślej związani z zagrani- 
cą, niż dawniej". Śmiechem rów= 
nież powitali deputowani zapewnie 
nia Adenauera o „sukcesach” poli 
tyki gospodarczej marionetek 2 
Bonn. „Sukcesy“ te to — jak wia 
domo — nieustanny wzrost bezro 


bocia į spadek stopy życiowej lud 


ności niemieckiej. 


Protest delegacji polskiej w ONZ 


przeciw krwawym egzekucjom w Grecji 


LAKE SUCCESS (PAP). Na po 
siedzeniu Komitetu Politycznego 
delegat polski dr Suchy wygłosił 
przemówienie w obronie patrio» 
tów greckich, zapełniających wię 
zienia i obozy koncentracyjne 
Grecji. Mówca zaznaczył, że 
wbrew obłudnym oświadczeniam 
delegata greckiego na posiedzeniu 
„Komisji Bałkańskiej* — został 
w sobotę rozstrzelany w pobliżu 
Aten wybitny działacz związkowy 
Demonstenes Georgiu. — Jakie 
kroki zamerza podjąć Bałkańska 
Komisja Pojednawcza w związku 
z tą niesłychana zbrodnią? — za- 
pytał delegat polski, 

Delegat Ukra!ny minister Ma- 
nu ski poparł w całej pełni inter 
pelację dra Suchego, podkreśla- 
jąc, że w Grecji rozstrzeliwuje 
Się codziennie dziesiątki ludzi. 
Georgiu został skazany na śmierć 
i stracony, choć nie można było 
wysunąć przeciwko niemu żad- 
nych konkretnych zarzutów. Ma- 
nuilski przypomniał, że delegacja 
ukraińska zwróciła się na krótko 


przed  straceniem Demonstenesa 
Georgiu do przewodniczącego 
Zgromadzenia Generalnego Romu 


la z prośbą o interwencję, by wy- 
rok nie został wykonany, Wystar 
czyło — powiedział Manuilski — 
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stanąć w obronie człowieka, nie- 
słusznie skazanego na śmierć, by 
uratować mu życie. Lecz inter- 
wencja taka nie nastąpiła, 

Manuilski dalej zaznacza, że 
więźniowie polityczni w Grecji 
są w bestialski sposób torturowa 
ni. Stosunki. w greckich obozach 
koncentracyjnych niczym nie róż 
nią się od praktyk, stosowanych 
w Oświęcimiu i Buchenwaldzie, 
Delegat grecki —zaznaczył mów- 
ca — świadomie wprowadził w 
błąd Komitet Polityczny, zapew- 
niając obłudnie, że wyroki śmier 
ci nie będą wykonywane. 

Jeżeli egzekucje w Grecji będą 
nadal trwały, to Komisja Pojed- 


nawcza stanie się instytucją osła- 
niającą terrorystyczną działalność 
faszystów greckich. Co w tej 
sytuacji Komisja Pojednawcza za 
mierza uczynić? Żądamy odpowie 
dzi na to pytanie — oświadczył 
Manuilski. 

Przewodniczący komitetu Pear 
son uchylił s'ę od odpowiedzi, pod 
kreślając, że „ze względów proce 
duralnych* nie może zezwolić 
obecnie na dyskusję w tej spra- 
wie, Dr Suchy zabrał ponownie 
głos, podkreślając, że chodzi o ży 
cie ludzi n'ewinnych. W tym wy- 
padku nie można więc zasłaniać 
się „względami proceduralnymi", 
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Program Heussa - Adenauera 
zawiera takie żądania, jak: znie- 
giente ograniczeń dla niemieckich 
monopoli, dewaluację marki za- 
chodniej, ułatwienie kapitałowi 
zagranicznemu penetracji: Nie- 
miec Zachodnich, przerwanie de= 
nazyfikacji i ogłoszenie amnestii 
w stosunku do skazanych zbrod- 
niarzy hitlerowskich, 


Adenauer oświadczył też, że ce- 
iem jego jest odbudowa Armii 
Niemieckiej i wysunął wyraźnie 


rew 'zjonistyczne hasła w stosun= 
ku do wschodnich granie Nie- 
miec. 

Program  Heussa - Adenauera 
zupełnie wyraźnie odsłania istotę 
polityki anglosaskiej w Zachod- 
nich Niemczech. Program ten do- 


thodn'ch Niemiec pragną uczynić 
z tego kraju swą bazę wypadową 
i forpoczte monopolistycznego ka 
pitału USA w Europie. Toteż po- 
lityka ich, zagrażająca bezpieczeń 
|stwu krajów miłujących pokój, 
wołuje zdecydowane potępie- 
nie ze strony wszystkich narodów 
demokratycznych, 


W nocie przesłane] ambasadzie iu- 
gosłowiańskiej w Warszawie w 
30 września br, rząd polski st 
dził że obok niezbitych dowadów 
uprawiania szpiegostwa przez nie- 
których przedstawicieli rządu jugo- 
słowiańskiego, jak Petrovića, Milića, 
pod auspicjami ambasady jugoslo- 
wiańskiej w Warszawie prowadzona 
jest wroga wobec narodu i państwa 
polskiego, akcja dywersji politycznej, 
świadcząca o całkowitym związaniu 
się rządu jugosłowiańskiego z obo- 
zem imperialistycznym. 
ze jest pierwszym Jugo- 
słowianinem, którego wyszzolono w 
Belgradzie do akcji zbierania mate- 
riałów szpiegowskich, przeznaczo- 
nych za pośrednictwem titowców dla 
wywiadu anglo-amerykańskiego, 

Nota polska z dnia 30 września wy 
mienia 8 nazwisk pracowników róż- 
nych działów ambasady jugosłowiań 
skiej w Warszawie, od których do- 
maga się natychmiastowego opusz- 
czenia terytorium Polski w związku 
z akcją podważania potencjału o- 
bronnego Polski. 


Nie ma uczciwego Jugosłowianina, 
który by z oburzeniem nie poląpił 
tej wrogiej działalności agentów im- 
perialistycznych przeciwko narodom 
i państwom demokratycznym. Ponle 
waż postępowanie takie stało się już 
metodą działania jugosłowiańskich 
placówek dyplomatycznych, przyto- 
czę niektóre fakty, rzucające światła 
na moralny upadek kliki rządzącej 
w Belgradzie, Klika ta wykorzysla- 
ła układy o sojuszu : wzajemnej D: 
mocy ze Związkiem Radziecka =< 


Bułgaria wypowiada umowę 
o ruchu egsamicznys z Jugosławii 


SOFIA (PAP) — Bułgarskie Mini- 
sterstwo Spraw Zagranicznych wrę- 
czyło ambasadzie jugosłowiańskiej w 
Sofii notę wypowiadając} umowę o 
ruchu granicznym. 

Nota stwierdza, że umowa była 
wykorzystywana przez obecny rząd 
jugosłowiański w celach wrogiej dzia 
łalności przeciwko narodowi bułgar- 
skiemu i Bułgarskiej Republice Lu- 
dowej. 


Jack LONDON 


1 

Od dwóch dni męczyłem się na podwórku więziennym. Praca 
byla ciężka, wykpiwałem się więc od każdej trudniejszej robo- 
ty, bezezelnie udając chorego. Robiłem to z głodu. Nikt nie może 
ciężko pracować o chlebie i wodzie, Teoretycznie raz na tydzień 
otrzymywaliśmy mięso. Nie zawsze jednak dochodziło ona do 
każdego z więźniów, a zresztą było tak doszezętnie wygotowa- 
ne, że otrzymanie lub nieotrzymanie porcji było rzeczą zupełnie 
obojętną. 

Dieta chlebowo-wodna posiadała jeszcze jeden istotny de- 
fekt: na minimalną ilość chleba szła dowolna ilość wody. Racja 
chleba wynosiła ze dwa kęsy, racji zaś dawano trzy dziennie. 
Wodzie istotnie nie można nie zarzucić: była dostatecznie gorą- 
ca. Rano nazywała się „kawą”, w południe wznoszono ją do 
godności „zupy“, wieczorem zaś udawała „herbate“. Więżnio- 
wie nazywali ją „wodą magiczną”: rano ukazywała się poczer- 
niona od skórek palonego chleba, w południe występowała jako 
woda minus barwa, plus sól i nieliczne oka tłuszczu, wieczora- 
mi przybierała kolor purpuroworbrunatny, którego pochodzenie 
wzbudzało newne watpliwości. Tak, nie mogę zaprzeczyć, her- 


Władze jugosłowiańskie wysyłały 
na terytorium Buigarii agentów 1 
szpiegów, którzy prowadzili działal- 
ność dywersyjną i antybułgarską pro- 
pagandę, Rząd jugosłowiański, wbrew 
postanowieniom umowy, stawia prze: 
szkody obywatelom bułgarskim, mle- 
szkającym w Jugosławii, gdy chcą 
oni powrócić do Bułgarii, W szeregu 
wypadków rząd jugosłowiański skon- 
fiskował dokamenty i paszporty oby- 
wateli bułgarskich, wtrącając okazi- 


batę sztukówano niewątpliwie, 
gorąca. 


cieli do więzienia lub internując w 
obozach koncentracyjnych. 


Fakty te dowodzą, że władze jugo- 
słowiańskie naruszają konsekwentnie 
i systematycznie postanowienia umo- 
wy o ruchu granicznym. 

W tych warunkach rząd bułgarski 
zmuszony jest oświadczyć, że nie mo- 
że się uważać za związany na przy: 
szłość postanowieniami wspomnianej 
nmowy. 


woda za to była najrzetelniej 


Żyliśmy więc jak wiecznie głodne stado w owym więzie- 
niu hrabstwa Erie. Tylko „długoterminowi” wiedzieli, co zna- 


czy jeść do syta. 


zakończywszy grzeszny żywot 


Karmiono ich lepie 
wikcie bez wątpienia wystrychnęliby sp. 


przy naszym bowiem 
wiedliwość na dudka, 
przeznaczonym dla 


w termi 


nas „krótkich". Długoterminowi mieszkali w tym samym „hal- 


lu“ na parterze, widywałem wi 


ich esencjonalne pożywienie 


i nawet nieraz próbowałem ukraść parę kęsków, podając im 


misy. Trudno. Człowiek nie moż 


yt mało, 


za gdy go dostaje z 
Po dwu dniach pr 
z celi i mianowano stałym dyżu 
nika dozorcy „hallu 
celach. W południe stosowano 


na podyvór: 


rm chlebem, zwłasz- 
umiałem soh: 


wołano mnie 
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irnym, 


u pomoc- 


Rano | wieczorem roznosiliśmy chleb po 


metode inna: kiedy więźniowie, 


wracając z roboty długim, zwartym szeregiem, podchodzili do 


drzwi nasz: 
kroku i zdejmować ręce z 
drzwiach bowiem podsuwana 


o „hallu“, nakazywano irn łamać rytm marszowego 
ramion poprzednika. 


W samych 
drewniane tace, pełne krornek 


chleba. Tuż obok stał starszy dozorca i dwaj jego pomocnicy, 
dozorcy młodsi. Jednym z tych młodszych byłem ja. Do obo- 


wiązków nas: 


ch należało podawanie chleba w momencie, gdy 


długi szereg więżniów mijał drzwi. Kiedy opróżniono moją tacę, 
kolega zajmował natychmiast moje miejsce z pełną tacą w ręku. 


Potem przychodziła znowu kolej na mnie. 


Szereg więzienny 


sunął miarowo, a każdy więzień sięgał prawą reką i chwytał 


kromke chleba. 


wodzi, że amerykańscy władcy Za | 


uito papuga 


krajami demokracji ludowej dla roz 
budowywania sieci szpiegowskiej na 
rzecz anglo-amerykańskiego wywia- 


du. 

Placówki dyplomatyczne jugosło- 
wiańskie, działające w krajach der 
mokracji ludowej zamieniono już od 
dłuższego czasu na zwykłe ośrodki 
szpiegowskie. Wszyscy pracownicy, 
którzy nie zgadzali się z taką dzia- 
łalnością zostali usunięci i zastąpie- 
ni przez specjalnie wyszkolonych a* 
gentów Rankovicza. 

Bezpośrednio po opublikowaniu re 
zolucji Biura Informacyjnego, amba 
sada jugosłowiańska w Warszawie 
otrzymała polecenie śpiesznego pzy 
gotowania spisu osób, z którymi moż 
na by utrzymywać stałe kontakty i 
przesyłać im materiały propagando- 
we, przeciwko Związkowi Radzieckie 
mu i krajem demokracji ludowej, 

Potem przyszły konkretne formy 
nowej działalności, Przysyłano da 
Polski i rozpowszechniano w rozmai- 
ty sposób tysiące przygotowanych 
już uprzednio w Belgradzie broszur 
i paszkwiii z przemówieniami „teore 
tyków" titowskich, Używano do te- 
go celu studentów i uczniów Jugo- 
słowiańskich w Polsce, którym rząd 

sk: dawał wszelkie możliwości 
wania — i innych Jugosławiaq, 
pozostalych w Polste już od czasu 
wojny. Do rozpowszechniania tych 
materiałów używano urzędników dy 
piomatycznych ambasady i poleco- 
no im wyszukiwanie nowych 573d- 
ków w każdym r ie. Rozbudowa- 

o aparat, który miał za zadań 
Śledzić, jaki oddźwięk miała rezolu- 
cja Biura Informacyjnego w wojsku, 
wśród młodzieży, w związkach zawo 
dowych i w jnnych organizacjach, 

Wielkie fundusze  reprezentacyj- 
ne, które dawniej wykorzystywano 
na luksusowe przyjęcia, przeznaczo- 
no obecnie ma rozbudowanie sieci 
szpiegowskiej. Każdy delegat, urżęd 
nik i zwykły pracownik wykorzysty= 
wany jest do zbierania informacji i 
nie wolno mu wracać do ambasady. 
z pustymi rękami, 

Typowym przedstawicielem titow- 
skiej dyplomacji jest radca ambasa- 
dy jugosłowiańskiej w Warszawie, 


Ivo Rukavina, Agent UDB (rankov:-. 


Do obowiązków starszego do- 
zorcy należało używanie kija. 
Stał za nami — i uważał. Gło- 
dni biedacy nie mogli nigdy roz 
stać się z nadzieją zagarnięcia 
dwu kromek chleba. Przez cały 
czas jednak mojej praktyki na- 
dzieja ta nie spełniła się nigdy: 
kij dozorcy spadał qa chciwą rę 
kę zuchwaleca w sposób nieza- 
wodny i szybki jak siąg tygry- 
siej łapy. Dozorca znakomicie 
mierzył wzrokiem odległość i ty 
le rak obił w swym życiu, że 
chybić już nie potrafil; poza 
tym miał zwyczaj odbierania 
winnemu za karę należnej mu 
legalnie kromki i odsyłania go 
do celi na obiad złożony wyłą- 
cznie z gorącej wody. 

Niekiedy, w czasie gdy w ce- 
lach pokotem zasypiali głodni, 
ze sto albo i więcej kromek 
chleba poniewierało się w kącie 
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Kulisy pewnej ambasady 
«|| Radomir Szaranowicz] 


czowskiej ochranki) w randze ma- 
jora, zrzucił mundur i wdział trak 
po zakończeniu specjalnego kursu w 
dżilasowskiej szkole oszczerców i dy 
wersantów przy K^ KPJ, 

Po pobycie w Bułgarii i Rumunii 
przybył we wrześniu 1948 r. do Pol- 
ski na stanowisko radcy ambasady 
jugosłowiańskiej w Warszawie, 0- 
bejmując jednocześnie funkcję tzw. 
kierownika partyjnego na miejsce 
Serbisławy Kovaczewicz, która zda- 
niem Belgradu nie wykonywała na- 
leżycie swych obowiązków. 

Wyposażony w specjalne pełnomoe 
nictwa i dysponując specjalnymi szy 
frami, Rukavina rozpoczął działal- 
ność szpiegowską w Polsce, korzy- 
stając z pomocy ludzi dobranych do 
tej pracy, między którymi znajdowa 
ła się attaché kulturalny, Bogdana 
Ciplicz „specjalistka“ od spraw poi- 
skich. Rukavina objął stanowisko sze 
fa wydziału konsularnego, żeby za- 
pewnić sobie w ten sposób kontakt 
z publicznością, później jednak u- 
sunął się w cień i występował tylko 
wówczas, kiedy trzeba było dawać 
zadania współpracownikom. 

Agenci titowscy zachowywali się 
nie jak goście zaprzyjaźnionego pań- 
stwa, lecz jak wrogowie, którzy ma- 
ją za zadanie podkopywsć nutorytet 
rządu i partii. Reakcyjne dowcipy i 
plotki stawały się ulubionym tema- 
tem oficjalnych sprawozdań fynkcja- 
nariuszy ambasady, a łączenie się z 
reakcją — nową taktyką walki. 

Całą tę „robotę przeprowadzano 
przy akompaniamencie obłydnych a 
pewnień 'Tita o niewtracaniu się do 
spraw wewnęrznych innych k 
ale fakty powyższe, jak i spraw 


ie 
dzieckiej dział 
ności do terytorium Jugosławi 
wtrącają sie wszelkimi sposobami w 
sprawy wewnętrzne innych krajów, 
działając przeciwko interesom domo- 
kracji, Wykazał to również w całej 
pełni proces Rajka. 

Jako szezerzy jngosłowiańscy pa- 
trioci — my emigranci polityczni w 
Polsce, potępiamy jak najostrzej tę 
wrogą działalność przeciwko bratnie- 
mu narodowi polskiemu i innym za- 
przyjażnionym narodom, widząc w 
tym jeszcze jeden dowód moralnego 
upadku  fasgystowsko-gestapowskiej 
kliki titowskiej. 
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izdebki dozorcy, Zdawać się to może absurdem. Ale przypo- 
mnijmy sobie, iż zasadę tego absurdu wpajano nam najusilniej 
przez całe życie. My, starsi i młodsi dozorcy, gospodarowaliśmy 
oszczędnie w naszym „hallu“, wzorując się na tych, którzy Tzą- 


dza dobrami cywilizowanego świata. --- 
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Gosnodarskie 


i; Chociaż jesień dopisała w tym 
roku, jednak nieuchronnie zbliża 
się zima. Każdy zabiega już o 
zaopatrzenie się w opał, o zabezpie 
czenie swego mieszkania oraz 
zgromadzenie zapasów. 


Podobne gospodarskie troski 
mają również Rady Zakładowe na 
szych fabryk. Muszą czuwać, aby 
centralne ogrzewanie działało bez 
zarzutu, aby dachy zostały na- 
prawione, stołówki zaopatrzone, 
jednym słowem winny pod każ- 
dym względem zapobiegli przy- 
gotować fabrykę na okres zimy. 


W PZPB Nr 2 sporo tych prac 
już wykonano, niemniej jednak 
jeszcze wiele zostało do zrobienia. 

Najbardziej cleszy Radę Zakła- 
dową fakt, iż zdołano na czas 
przeprowadzić już remonty trzech 
domów robotniczych, należących 
do Zarządu Nieruchomości. Co- 
prawda zobowiązano się wyremon 
tować 4 domy. Lecz jak nas 
pewniają towarzysze z baweln 
„dw 
dotrzymane 

Nie dopus 


e przed zi- 
zą oni do tego, 


mą. 
aby robotnikom przeciekały dachy 
nad głową. 


Również w fabryce żywo pro 


wadzone są przygotowania na zi 
mę. Przystapiono c do dezyn 
fekcji i odświeżania stołówki. 
dniem 1 października stołówkę 
zamknięto, lecz roboty nie potrwa 
ja długo, Już niezadługo będzie 
tam czysto i ciepło. Pomieszcze* 
nia na zapasy zimowe dla stołów 
Ki zostały zabezpieczone i nie ma 
obawy, aby kartofle zamarzły lub 
warzywa uległy zepsuciu. 

Gdy nadejdą chłody trzeba bę: 
dzie ogrzewać wszystkie sale pro” 
dukcyjne, I o tym pomyślano. 
stopniowo uruchamianej przędzal- 
ni odpadkowej, roboty przygoto* 
wawcze do założenia centralnego 
ogrzewania są w pelmym toku. 
Jak nas zapewniają fachowcy, za 
tydzień wszystko już będzie goto- 
we. W fabryce widać tu i ów- 
dzie potłuczone szyby, Trzeba ko 
niecznie oszklić okna przed zimą. 
Jest to poważne zadanie, bo w 
tym celu potrzeba około 300 me- 
trów kwadratowych szyb. Mate- 
riał jest, lecz z powodu braku lu- 
dzi praca ta będzie oddana do wy 
konania Państwowemu Przedsię- 
hiorstwu Szklarskiemu, musi bo- 


PZPJG — 
= „Dabrowa“ 


wykonały 
plan roczny 


Dnia 3-g0 października o godz. 
21-ej — pisze tow. Edward Niewia- 
domski — załoga przędzalni PZPJG 
— oddziału „Dąbrowa* wykonuła 
przedterminowo plan roczny. 

Obecnie robotnicy przędzalni w 2- 
parciu o współzawodnictwo pracy, 
zdając sobie sprawę z tego, że pr 
terminowe wykonanie planów pro- 
dukcyjnych jest poważnym wkładem 
do dzieła utrwalenia pokoju, nie u- 
stają w dalszych wysiłkach produ 
cyjnych, Załoga dąży obecnie do te- 
go by dokońca br. dać krajowi jak 


Z jno 


trosk 


wiem być przeprowadzona w krót | nastaniem opadów jesiennych trze | botników produkcyjnych, aby po- 


kim czasie. 

Prace przy reperacji dachów. 
prowadzone przez całe lato, zosta 
ły już ukończone. 

Są jeszcze bardzo pilne roboty, 
związane z czyszczeniem rynien na 
dachach szedowych. Jest to ważne 
z tego względu, że rynny. te w cią 
gu lata zapchały sadze i kurz. W 
niektórych rośnie zielsko, Przes 


Do redakcji „Głosu* w dalszym 
ciągu napływają informacje nn 
korespondentów o zobowiązaniach i 
uchwałach pr rzez zalogi 
rekotnicze w zwiazku z Mię 
dowym Dniem Pokoju, 


PZPJG Nr 1 


aewodnietwie pr 
rganizac 
jaźni Polsko-Ralzieckiej, 
qzano się równi 


Zoho- 
przekroczyć u- 
chwalony plan cezezędnośćiowy. 


P: 


PMS 


W | wobec sabotażystów, 


Robotnicy PMS w Łodzi — pisze 
ram korespondent fabryczny z PMS, 
tow, Latocha — postanowili wzmóc 
swą czujność wobec wroga klasowego, 


ba również oczyścić kanały, 
Niektóre prace muszą być ko- 
niecznie ukończone przed zimą, 
„Dwójka bawełniana* skarży się 
jednak.na brak rąk roboczych. Są 
dzimy, że Organizacja Podstawo- 
wa, Rada Zakładowa łącznie z dy 
rekcją powinny zmobilizować za” 
łogę i zobowiązać ją, aby roboty 
te zostały wykonane w terminie, 
Można przecież zaapelować do ro~ 


. . 
I wzmagają 
swym środowisku i w ramach ruchu 
łączności miasta ze wsią na rzecz 
umocnienia sojuszu narodu polskiego 
z narodami ZSRR i krajów demokra- 
cji Jadowej. 


tobotniey PMS postanowili podnie 
ydajność pracy, 


„Wólczanka” 


Koresponden: fabryczny 4 Zakła- 
dów Przemysłu O owego „Wól: 
czanka* donosi o uroczystościach, ji 
kie odbgły się tam w zw 
marądówym Dniem Pokoju: 
„Wólezanki” soli 
robotniczą całego świata we 
inej walce o pokój. W imieniu 
j załogi naszych zakładów prz 
ice pracy — tow. tow. Arciuk 1 
Urbaniak oświadczyły, że w szlachet- 
nym współzawodnictwie pracy, tò 
czącym się pomiędzy zakładami prze- 
maysh odzieżowego, „Wólczanka“ zaj 


pracować w 


mie przodujące miejsce", 


— potężnym 
orężem 


Rady Zakładowej 


PZPB Nr 2 przygotowują się do zimy 


0000000000600000 OEC 000 


WALKA O POKÓJ TRWA 


Załogi fabryk podnoszą 
jakość produkcji 


święcili na ten cel nieco czasu. 
Szereg ofiarniejszych jednostek 
na pewno zgodzi się przyjść po 
godzinach pracy i wykonać konie- 
czne roboty, aby nie dopuścić w ten 
sposób do zmatnowania się dobra 
państwowego i społecznego jakim 
jest fabryka, i aby załoga miała 
odpowiednie warunki pracy i by- 
tu podczas zimy 
M. Szumska 


000 


tempo pracy 


Przez podniesienie ruchu współza- 
wodnictwa, racjonalizatorstwa, systa- 
mu oszezędnościowego, przez wzmo- 


zecz pokoja — jax 
wynika z nadesłanych koresponden- 
eji — robotnicy Zjednoczonych Za- 
kladów Przemysłu Kapeluszniczego, 
Zakładów im. dra Próchnika, Zakłu- 
dów im. Więckowskiego, Zakładów 
CZP 


JU i 


Powszechnie wiadomo, 
lują wywozić z Europy wsz; 
terialna lub też służyć może snob 


paniątk 


kiej wartości historycznej. 
perswadować, że w Europie są jednuk 
za dolary, że chci 
swoje granice. 


min. jakt następując, 
międzynarodowych. 
ców x Polski znalazła si 
kowano gdzi 
kakrotnie upominał się u okupu 
dniny. Zabiegi te wyduły teki skutek, 
cenia tychże ułedz. a bez wie 


też stadnina 


razie bez śladu. 

Tego rodzaju postępo 
po prostu — kradzieżą, w języ 
4 zwyczajów międzynaratycych. 
własności, R 
zułosił do 
stadniny, bezprawnie wytciezionej do 


ie 


Amerykanie lubią konie. 
amerykańscy „kolonizatorzy“ 
tko, co p 
owi i ri 
Europy za Atlantyk cenne obrazy, 
zabytki itp. 
ynają turgi w sprawie nabycia i przewiezienia do USA 
utedr, kościołów, starożytnych zamków i innych gmachów o wiel 
Dolarowym „amatorom“ z trudem można wys 


py instynkt posiadania mnsi mieć nawet u Amerykanów 
O tej chciwości, która przybiera nieraz formy 
tekraczający już w dziedzinę spraw i 


Wsród wielu łupów, wy 


Š w Niemczech Zachodnich. 
jnych władz amerykańskich o zwrot sta» 


Polskiego, rasowe konie zostały. wywi 


— w języku kodeksu karnego — nazywa się 
tu dypłomatyć 
Nie maj 
qd RP za posrednictwem swego ambusadora 1 Wa 
lu USA notę protestacyjną, domagając się zterotu rasowej 


lepiej, gdyby te zamiłowania i upodobania miały za przede 


Że Amerykanie lubią udne konie, 
jednak znac. 
miot konie — nie kradzione. 


i „turyści* usie 
dstawia poważniejszą wartość ma» 
rytwać nudzący tę milione= 


Zdarza się niekiedy, 


pewne rzeczy nie do nabycia, nawet 


zgoła osobliwe, świadczy 
osunków 
ionych przes hitlerow= 
kich, którą ula- 
edząc o tym, kil- 


rasowych koni ara 
Rząd RP, 


pewnego pięknego dnia z pole- 
ody prawego właściciela, tj, Rządu 
me do USA, gdzie „wsiąkły* na 


ái 


nym — pogiwałceniem. praw 
zygnow 


niari z 


Ameryki. 
nie ma w tym 


ič złego. Bylo by 


B. D, 


Do niedawna obowiazujący w prze 
|myśle odzieżowym regulamin w 
znacznym stopniu hamował rozwój 
współzawodnictwa. Choć ogarniało 


ono coraz szersze rzesze pracown:- 


naszej walki 


Dzielnica Sródmiejska-Prawa: docenia doniosłość szkolenia partyjnego 


Kozia Szkoleniowa _ Dzielnicy 
Śródmiejskiej-Prawej zorganizo- 
wała 38 kursów szkolenia podstawo- 
wego, skupiając 1.138 słuchaczów — 
oświadcza na wstępie naszej. rozmo- 
ow, Capf, przewodniczący 
Szkoleniowej. — 20 z tych kur- 
sów rożpoczęło już zajęcia w nbiet 
tym tygodniu, pozostałe zaś przy: 
pią do swych prae w najbl 
dniach. 


yen 


a praca 
dopiero 


przed nami, 
— Na Kongresie Zjednoczeniowym 
artii Robotniczych tow. Bierut po- 
wiedzi z poznania zasad mar- 
ksizmu - leninizmu, nie można roz- 
wiązać prawidłowo tych podstawo- 
wych zadań, które wysuwa przebieg 
walki klaso u 
się nowego ustroju”. 
słowa? Znaczą one, że 
jednym z elementów, j 
cych nasz marsz do socjalizmu. Zna- 
czy to, że Komisja Szkoleniowa musí 
czuwać nad tym, aby zorganizowana 
kursy istniały nie tylko na formula- 
rzach sprawozdawczych, lecz aby ist- 
niały naprawdę, aby spełniały swe 
zadania. 

W związku z tym działalność Ko- 
misji Szkoleniowych na. bieżącym e- 
tapie winna iść w trzech kierunkach. 


najwięcej gotowej przędzy. I przę- 


dzę tę otrzyma, 


1 
Gh 


Dwie tajemnicze literki i cyfra: 
U. K. 16. Dla tkaczy ten dziw- 
ny znak nie stanowi tajemnicy. 


| WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY 
Wzorowy tkacz z PZPB Nr 9 


Musimy tak zorganizować swoją pra- 
cę i tak podzielić między sobą obo- 


FRONCIE 


Wiedzą oni dobrze, że artykuł U. K. 
16 jest trudny w produkcji, ale wie- 
dzą również, że są tacy mistrzowie, 
którzy potrafią wytwarzać ten tow 
zupełaje bezbłędnie, Do takich wia 
nie tkaczy pierw i naj 
ob. Jan Kokociński r 9. 


zej ki: 
z PZPB Ni 


105,7 procent bazy. a w tym 
procent e: oto rezultat pracy 
na Kokocif go w drugiej dekas 


nia, Nie potrzeba już chy | 
tkacz Kok 


dzie wr 
ba dodawać, że acński 


é niezgorszymi wynika- 


się posze 
mi pracy. 

— W pierwszej dekadzie ub. m. 
mieliśmy 32 proc. extry, w drugiej 3% 
proc. Lecz najbardziej cieszy mnie 
fakt. że przędza z dnia na dzień się 
poprawia, A więc wraz z tym wzra 
stają możliwości lepszej produt 
Ambicją mojego zespołu jest pro 
kować jak najwięcej extry — a se- 


wiązki, aby każdy z naszego 29-050 
bowego zespołu opiekował się- jed- 
nym, a conajmniej dwoma kursami. 
Musimy być obecni na wszystkich za- 
jeciach powierzonych sobie kursów, 
kontrolować przebieg nauki, pom: 
gać wykładowcom i 'kierownikom 
kursów. 

Drugim, niemniej ważnym zada- 
miem, stojącym przed nami, to orga- 
nizacja terminowej sprawożdawożo- 
ści. Tylko tą drogą będziemy mogli 
zawsze pelny obraz sytuacji 
szkoleniowej na dzielnicy i pośpi 

z pomocą kursowi, wykazujące 
mu badź słabą frekwencję, bądź niski 
poziom wykładów. 

Trzecie zadanie, to, organizacja 
systematycznego szkolenia wykładów 
ców przy pomocy seminariów i kur- 
sów samokształceniow jałea 
wszystkich wykładowców. 
Kontrola i pomoc w pracy wykła- 
sprawozdaw- 

tol 


nie prac p: 
możliwości nauki. Jednak o istotnych 


Roboty przy budowie 10 domów 
mieszkalnych na Stokach posuwają 
się zgodnie z opracowanym planem, 
We wtorek rozpoczęto montowanie 
rusztowań w pierwszym budynku, 
zaś w drugim muruje się już funda- 
ment. Siódmy wykop, rozpoczęty w 
sobotę, jest już na ukończeniu, a w 
Środę zostanie zabetonowany. Jedno- 
cześnie rozpoczęto prace przy trzecn 
pozostalych do wykonania wykopach. 

Prace przygotowawcze prowadzone 
są nadal z niesłabnącym nasileniem. 
Wypełnia się doły wapnem i zwozt 
materiały. Barak mieszkalny dla ro- 


Nasi korespondenci fabrycz. 


W Państwow: 
słu Gumowego, 
wstuła koniec 
stacji, zasilającej fabryke w pra 
nowego ponie: i Dotyche: 
we pomieszczenie podstacji grozilo 
z aleniem 1 znis: eniem znajduja- 

się w niej urządzeń, nie mówiac 
już o groźbie unierachomienia fabry- 
ki na okres kilku tygodni. Nie moż- 
na było zwlekać ani godziny, szcze- 
lina powstała wskutek pęknięcia 
ścian rosła bez przerwy. Z drugiej 
trony wybudowanie nowej podstacji 
i zainstalowanie w niej urządzeń 2- 
lektrycznych groziło również kilku- 


c Zakładach Przemy 
ó Ne 6, 9o* 
sienia pad 

Ag 


kundy... zero — dodaje z uśmiechem 
wzorowy tkacz ob. Kokoc:ñski, 


dniowym postojem. 
Syttacie te zrozumiała w pełni za- 
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rezultatach szkolenia decydować będą 
sami słuchacze, ich zapał do pracy 
i sposób, w jaki przyswoją sobie 
kładany materiał, Słucnacze są róż! 
Zdolniejsi iej zdolni, bardziej 
pracowici i leniwi. Naszym obowiąz- 
kiem jest ażyć wszystkich sił, aby jak 
najwięcej słuchaczy jak  najlepi=j 
przyswoiło sobie materiał, Przed w 
Xtadowcami, wizytatorami z Komisji 
Szkoleniowej i lokalnym kierowni*- 
twem kursu stoi poważne zadamc. 
Musimy stworzyć aktyw  kursowy, 
czyli zespół towarzyszy, żtóry dzięri 
własnemu wysokieniu poziomowi mo- 
że pomagač w pracy drogim towarzy 


('gromny jet zasięg nracy Komi- 


sji Szkole Wymieniłem tylko 
y najważniejsze sprawy, który- 


na 4 miesiące 
towarzyszy zasili kadry aktywu par- 
tyjnego w naszej dzielnicy. 


Dziesięć domów mieszkalnych 
buduje się na Stokach 


botników został już oszklony i wkrót 
ce zostanie oddany do użytku. Stan 
załogi pozostaje na razie prawie bez. 
zmian — we wtorek pracowało 30 
ludzi, 

PPB przystąpiło już do produkcji 
ram okiennych i drzwiowych oraz 
yni inne przygotowania do robót 
końcowych, które przeprowadzone bę- 
dą w poszczególnych budynkach na- 
tychmiast po pokryciu ich dachem i 
trwać mają przez całą zimę, W 
kwietniu przyszłego roku bowiam 
wszystkie mieszkania oddane zostaną 
do użytku. 


ni piszą 


EPwrerWCOÓOWAMIC 


dowlanego, do któr; 
dowa Wytwórni N 
pomoc. Ponie 

gat się z Międzynarodowym Dnism 
Pokoju, przeto pracownicy SPB z 
bowiązali się wybudować i uruchom 
nową podstację zasie od sobot; 
dnia 1. 10, br., do poniedziałku, czy 
w ciągu 41 godzin, Punktualnie o go- 
dzinie 18-ej w sobotę stanęli do pra- 
bryg. Henryk Chęciński, st, maj- 
ster Wacław Zając, majster Ryszard 
Babecki, st. majster Mieczysław Bań 
kowski, majster Czesław Malczewski, 
podmajster Jan Janasik, podmajster 
Stanisiew Kociołek oraz kilku pro- 


ków, to jednak nie zostało ujęte w 
odpowiednie ramy organizacyjne i 
nie mogło osiągnąć swego szczytowe- 
go punktu, Pragnąc usunąć tę ostat- 
nią przeszkodę, Zarząd Główny Zw. 
Zaw, Prac. Przem. Odzieżowego, we- 
spół z CZPO, opracował ostatnio no- 
wy regulamin, nadający określony 
kierunek ruchowi współzawodnic- 
rwa. Uwzględnione są w nim trzy 
podstawowe formy współzawodnic- 
twa pracy: indywidualne, zespołowe 
i międzyfabryczne. 


Współzawodnictwo 
indywidualne 


— głosi regulamin — obejmuje tych 
współzawodniczących, którzy po- 
przez indywidualne zobowiązanie dą 
żą do uzyskania jak najlepszych Wy- 
ników i drogą szlachetnej rywalza- 
cji wzajemnej świadomie realizują 
ogólne cele współzawodnictwa pra- 
cy.  Współzawodniczący przykładem 
swoim i vsiągniętymi wynikami u~ 
świadamiają resztę zalogi o plyną- 
cych ze współzawodnictwa korzyś- 
ciach ogólnospołecznych dla dobra 
klasy robotniczej i tym samym mobi- 
lizują ją do udziału w tym ruchu, 


Współzawodnictwo 
zespołowe 


jest wyższą formą  wsnółzawodni 
twa, obejmującą robotników, zorzani 
zowanych w zespoły, ubiegające się 
o osiągnięcie jak najlenszych wyni- 
ków. Forma ta, przez podjęte z0bo- 
wiązania i ich realizację, drogą do- 
skonalenia metod pracy zbiorowej i 
kształtowanie solidarności uczestni- 
ków ruchu, jest szkołą kolektywnej 
pracy. 


Współzawodnictwo 
międzyfabryczne 


jest najwyższą formą współzawodnie 
twa w przemyśle odzieżowym, przy 
której całe załogi fabryczne wypel- 
niają i przekraczają podjęte zobv- 
wiązania. 

Kaźda z wymienionych form współ 
zawodnictwa omówiona jest w regu- 
laminie szczegółowo, a odpowiednie 
paragrafy mają na celu nie tylko 
wzrost ilości i jakości produkcji. D; 
pracy i działalność społec: 
na również są punktowane. A więc 
każdy współzawodniczący po podpi- 
saniu umowy o współzawodnictwie 
winien stać się nie tylko aktywnym, 

iadi czestnikiem budi 


SPE 


wypelmili swe zobowiazania 


toga Wytwórni Nr 6 oraz pracowni: 
cy Społecznego Przedsiębiorstwa B'i- 
ch Rada Zakin 


sórni Nr 6, Praca 
wrzała. Zapomniano o odpoczynk 


. Spioszono się przy polo% 
niu każdej cegły, przy odkręcenia 
każdej śruby. W poniedziałek rano o 


rodzinie 5,15 dokręcano ostatnią śl 
bę przy nowym transformato: 7 
chwiłę włączono prąd i ponad dachi 
mi rozległ, się doniosły i przeciągły 
gwizd syreny fabrycznej, wzywają- 
j do pracy, gwizd, obwieszczający 
jeszcze ' jedno zwycięstwo bohater- 
skiego robotnika polskiego w walce 
o pokój. Fabryka ruszyła, zobowiąza- 
nie zostało wykonane. 
Stanisław Łatka 
knrexnondent fabryczny „Głosu” 


s SPB 


Przemysł odzieżowy ułatwia 
pełny rozwój współzawodnictwa 


wy nowej rzeczywistości polski: 
Bowiem trzykrotna, nieusprawie. 
wiona nieobecność przy pracy pozba= 
wia go zaszczytnego miana uczestnim 
ka socjalistycznego współzawodnić= 
twa, a jego działalność społeczna 
znajduje swe odbicie w dodatniej 
punktacji osiągnięć. 

Przemysł odzieżowy zdefiniował w 
sposób bardzo precyzyjny pojecie 
przodownika pracy. A więc: „DrZo+ 
downikiem pracy może być nazwany 
pracownik, który conajmniej w 
dwóch kolejnych etapach uzyskał na 
grody za zwycięstwo we współzawod 
nietwie indywidualnym, względnie, 


który w przodującym zespole dwu= 
krotnie uzyskał największą ilość pun 
któw, a przodującym zespołem nazy- 
waąmy taki, który dwukrotnie, w ko~ 
lejnych etapach współzawodnictwa 
zyskał nagrody za zwycięstwo”. 


dośw 
Przy ts 
bynajmniej wieczny. Można 49 utra- 
cić na skutek dwu okoliczności: udó- 
wodnionego przestępstwa i wydale- 
nia z pracy snej winy, 

Jak więc widzimy, tytuł przodawni 
ka pracy w przemyśle odzieżowym 
jest doprawdy zaszczytnym tytułem 
i aby go otr trzeba rzetelnie 
popracować nad sobą i. 


odzieżowym znacznie przybrał na 
le. Dla przykładu możetny podać na- 
stępujące cyfry: gdy przed wprow: 
dzeniem nowego regulaminu, w 
pierwszym i drugim etapie współza- 
wodnictwa w łódzkim przemyśle o- 
dzieżowym brało udział sześćdziesiąt 
procent zatrudnionych, to w trzeczm 
etapie cyfra ta wzrosła do siedem- 
dziesięciu procent. 

Poza tym nowy regulamin dopużz 
cza do współzawodnictwa pracowni 
ków dotąd stojących za jego nawia- 
sem: mechaników, brakarzy i ele= 
ktrotechn:ków, którzy napróżno dc- 
bijali się prawa uczestnictwa we 
współzawodnietwie, 

Masowo garnie się do współzawod 
nictwa młodzież, zachęcona nowym 
regulaminem. Jak grzyby po desz- 
czu powstają zespoły młodzieżowe. 
Jest :ch coraz więcej i jak to mlo- 
o zajęciu wszystkich 


niczne nie pozwalają jeszcze na zor= 
ganizowanie tylu zespołów młod: 
żowych, ile «ch się zgłasza. Trudnc: 
ci te winny być co rychlej usunint 

Klim 
AR im 281, 


Rozszerzenie ulg kolejowych 
na kontraktowych 


urzędników państwowych 


Min. Komunikacji na wniosek 
CRZZ, poparty przez Prezydium Rady 
Ministrów, rozszerzyło uprawnienia 
do ulg przy przejazdach kolejami 
państwowymi również na tych pra» 
cowników państwowych, którzy jako 
kontraktowi opłacani są z kredytów 
rzeczowych, o ile zawarto z nimi ne 
mowę o praty na czas nieokreślony, 

Zarządzenie weszło w życia 4 
Aniam 1 bm. 


Aleksander Radiszczew 


(w 200-lecie urodzin 


SAKWY AAAA ARTY AAAAY CAŁKA ANYA COHENA AKA 


NS z wielkich pisarzy ro 
„” syjskich, którzy swą myślą 
najsilniej zapłodnili rosyjski ruch 
rewolucyjny, był Aleksander Ra- 
diszczew, którego dwóchsetną To- 
cznicę urodzin czczą narody Związ 
ku Radzieckiego i wraz z nimi ca 
ły świat postępowy. 

Aleksander Radiszczew wycho- 
wywał się w czasach największe” 
go ucisku pańszczyźnianego. De- 
cydujący wpływ na jego rozwój 
odegrało powstanie kozacko-chłop 
skie, jakie wybuchło w latach 
1773—74 pod kierownictwem Pu- 
gaczewa. Wstrząsnęło ono pań- 
szczyźnianym imperium carów, 
chociaż zostało stłumione z całą 
bezwzględnością, przynosząc no” 
wa falę despotycznego ucisku car 
skiego. Radiszczew głęboko prze- 
żywał tragedię gntbionego ludu i 
wystapił do walki w imię intere- 
sów tego ludu. 


Radiszczew, który znał postę” 
pową i rewolucyjną literaturę 
francuską tego okresu zrozumiał, 
że istotna zmiana warunków ży” 
cia narodu rosyjskiego może nastą 
pić tylko na drodze obalenia wła 
dzy carskiej Przekonanie to wyra 
ził o wiele lat później w słowach: 
„Nie było i pewno nie będzie do 
końca Świata przykładu, żeby car 
dobrowolnie ustąpił coś ze swojej 
władzy", 


„Podróż z Petersburga 
do Moskwy* 


Największym dziełem jakie na” 
pisał była „Podróż z Petersburga 
do Moskwy” której ukazania się 
omal nie przypłacił życiem. Za- 
czął ją już w 1785 r. i pisał stop- 
niowo pojedyńcze rozdziały. Peter 
sburski policmajster, z właściwą 
wszystkim policmajstrom przen 
kliwością, nie dopatrzył się w tym 
dziele niczego, co by zagrażało 
istniejącemu porządkowi rzeczy, 

innego zdania była Katarzy” 
na II. Przeczytała książkę od des 
ki do deski, niemal na każdej stro 
nicy notując swoje uwagi. I za 
każdą nową kartą rosło jej „obu- 
rzenie. Właśnie wybuchła Wielka 
Rewolucja, a ten jej poddany 07 
Śmiela się szerzyć „truciznę fran- 
cuską”, „myśli o wprowadzeniu w 
Rosji tych samych praw, dzięki 
którym Francja wywróciła się do 
góry dnem". 

Dnia 27 czerwca 1790 roku Ka- 
tarzyna wydała rozkaz aresztowa 
nia Radiszczewa. W trzy dni póź 
niej wtrącono go do twierdzy Pe- 
tropawłowskiej, Sąd carski ska 
zał go na śmierć, W jednej z prac 
napisanej w więzieniu wypowie” 
dział myśl, że człowiek, „widzący 
dalej, niż jego epoka, jest jak is- 
1444004009 


Łódź współzawodniczy z Warszową 


w akcji zwalczania analfabetyzmu 


Walka z analfabetyzmem zatacza 


w mieście naszym coraz szersze krę- 
gi. Akcję tę jeszcze bardziej posunie 
naprzód wykonanie zobowiązania Okr. 
Rady Zw. Zawodowych zorganizo- 
wania przy zakładach pracy do dnia 
3i grudnia br. 100 kursów oraz ze- 
społów, uczących analfabetów ì pót- 
analfabetów. Liczba ta nie obejmuje 
istniejących już 118 kursów w Łodzi 
i 31 na obszarze województwa. 


Jak nas informuje Wydział Oświa- 
ty przy ORZZ, zobowiązania te zo- 
staną napewno przekroczone. W wo- 
jewództwie łódzkim kursów powsta- 
nie jeszcze więcej, niż w Łodzi, gdyż 
liczba ich osiągnie 162. 

Wszystkie kursy są dwustopniowe. 
Jedne dla nie posiadających w ogóla 
umiejętności czytania i pisania, dru- 
gie dla więcej już zaawansowanych. 
Wszyscy uczestnicy kursów otrzymu- 
ja bezpłatnie książki, zeszyty, mate- 
riały piśmienne. Koszt ich pokrywa 
ORZZ, z 

Absolwenci kursu drugiego mog} 
wstępować do szkół dla dorosłych. 
Przysługuje im prawo uczęszczania 
od razu do klasy trzeciej, Tu zazna- 
czyć trzeba, że istniejący przy Inspek 
toracie specjalny Wydział Szkolenia 
dla Dorosłych otwiera dla kończących 
kursy analfabetów odpowiednią ilość 
szkół. 

W dziedzinie zwalczania analfabe- 
tyzmu Łódź współzawodniczy z War- 
zawa, zaś województwo łódzkie z 
województwem kieleckim. Listopad 
przyniesie pierwsze wyniki na fron- 


„EETYETETTE Y TT YA EEPTY 


kra, „padająca na nagromadzony 
materiał palny: rozjaśnia wszyst- 
ko dookoła. Jak opilki żelaza do 
magnesu lgną dó niego ludzie je” 
dnakowo z nim czujący, ale do 
tego niezbędne są okoliczności 
sprzyjające. Kiedy ich braknie, 
palą na stosie Husa, wtrącają Ga” 
lileusza do więzienia”, 

W październiku karę śmierci 
zmieniono Radiszczewowi na 10 
lat katorgi na Syberii, 

Gdy po sześciu latach umarła 
Katarzyna II Paweł I ułaskawił 
wszystkich skazanych przez mat- 
kę więźniów politycznych. pozwo- 
li} również wrócić Radiszczewowi 
z zesłania i zamieszkać w majątku 
w kałuskiej gubernii pod dozorem 
gubernatora. 

Radiszczew miał wówczas 50 
lat, ale wygladał jak zgrzybiały 
starzec. Próbował jeszcze wal- 
o realizację swych idei, ale 
szybko zrozumiał, że grożą mu no 
we represje, Zakończył życie sa- 
mobójstwem. 


wielkiego bojownika 


Cóż to bylo za dzieło, owa „Po- 
dróż z Petersburga do Moskwy“, 
które doprowadziło Katarzynę II 
do takiej wściekłości, że nazwała 
jej autora buntownikiem gorszym 
od Pugaczewa? Gniew carycy Ka 
tarzyny II był zupełnie uzasadnio 
Dobrze oceniła dzieło Rar 
ewa, które przez dziesiatki 
lat było natehnieniem rewolucjo- 


nistów rosyjskich, Tego książka 
stała sit jednym wielkim oskarże” | 
niem carskiego ustroju przemocy 
i wyzysku ludu. 


MON 


Z bólem pisał o nędzy rosyjskie 
go „rolnika, naszego żywiciela", 
który „nie ma prawa rozporzą” 
dzać ani tym, co uprawia, ani tym 
co wytwarza”, 

Jako pretekstu odmalowania 
potwornej wprost niedoli chłopa 
pańszczyżnianego w Rosji Ra- 
diszczew użył niewinnej formy 
wspomnień z podróży, Nie mógł 
on pogodzić się z rażącą niespra- 
wiedliwością społeczną, co więcej, 
przewidywał jej opłakane skutki. 
Bunt Pugaczewa był tylko krwa- 
wym ostrzeżeniem, „śmierć i ogień 
będzie odpowiedzią na naszą nie- 
ludzkość”, 


Piewca swobody 


Kreśląc obraz niedoli ludu, Ra 
diszczew zdaje sobie sprawę że 
winę ponoszą tu nie tvlko jednost 
ki, ale cały ustrój despotyczny. 


Dopóki on będzie istniał, bezo- 
wocne próby w: kich reform 
W „Odzie da wolności toczo- 


nej w „Podróży“, maluje obraz 
tyrana na szafocie Wprawdzie 
mowa tu o królu francuskim, ale 
Katarzyna i czytelnicy umieli wy 
czytać między wierszami groźbę 
dia siebie, 

Radiszczew nie miał oparcia w 
żadnej zorganizowanej grupie po- 
litycznej, ale dzieło jego, aczkol- 
wiek rozeszło się tylko w 100 e- 
gzemplarząch. głębokim echem od 
bito sie w najlepszych, najświat- 
lejszych. najbardziej postępowych 
umysłach Rosji carskiej. 
dzieści lat po jego ukazaniu się 


Główna Komis 
rozpoczęła 


W dniu 1 październ:ka 1949 r., w 
związku z wejściem w życie dekre- 
tu o państwowym arbitrażu gospo- 
darczym, utworzona została przy 
Państwowej Komisji Planowanta Go 
spodarczego — Główna Komisja Ar- 
bitrażowa, 

Główna Komisja Arb:trażowa Toz- 
strzygać będzie należące dotychczas 
do właściwości sądów powszechnych 
spory o prawa majątkowe między 
jednostkami gospodarki uspołecznio- 
nej. Wszelkie spory o prawa mająt- 
kowe między przedsiębiorstwam: 
państwowymi, państwowo-spóldzie]- 
czymi, przedsiębiorstwami będącym: 
pod zarządem państwowym, centra- 
jami spółdzielczo-państwowymi, cen 
tralam: spółdzielni itp. nie będą od- 
tąd rozstrzygane przez sądy po- 
wszechne, lecz przez Komisję Arbi- 
trażową, Właściwość komisji arpitra 
żowych nie obejmuje na razie spół- 
dzielni, 

Przewidziane w dekrecie «krego- 
we komisje arbitrażowe uruchamia- 


cie prowadzonego z taką energię Wy- 


ja Arbitrażowa 
działalność 


ne będą stopniowo; do czasu ich u- 
ruchomienia sprawy należące do ich 
właściwości załatwiać będzie Głów- 
na Komisja Arbitrażowa w Warsza- 


sprawiedliwości społecznej) 


MMO 


dekabryści czerpać zeń będą zapał 
do czynu rewolucyjnego. Jeden 
z egzemplarzy „Podróży* wchor 
dził w skład księgozbioru Pusz- 
kina. W wariancie wiersza „Pom 
nik“, Puszkin, podsumowując 
swój dorobek twórczy, pisze „Wzo 
tz Radiszczewa sławiłem swobo 
lę 

A sam Radiszczew w drodze na 
Sybir tak scharakteryzował swoje 
posłannictwo: 

„Chcesz wiedzieć, kim jestem? 
czym jestem? dokąd jadę? Jestem 
tym samym, jakim byłem i jakim 
będę zawsze. Nie bydlęciem, nie 
grzewem, nie niewolnikiem, ale 
człowiekiem. Jadę do ostrogu 
Ilimskiego, aby utorować drogę 
tam, gdzie śladu jej nie było, dziel 
nym śmiałkom w prozie i w wier- 
szach, sercom czułym j prawdzie!“ 

Tak żył i pisał protoplasta re- 


kich: (Radziecki 
Na zdj 
wald (Radziecka. Strefa Okupacy jna) 


wolucjonistów rosyjskich. 
Stefania Podhorska-Okołów 


rzy szczecińskich, 


Mr 273 


Manifestacja pokojowa w Szczecinie 


z udziałem związkowców niemieckich 


Wielka manifestacja w Szczecinie z udziałem związkowców niemlec- 
Strefa Okupacyjna) i marynarzy zagranicznych, 
Dziesięcioosobowa delegacja kolejarzy niemieckich z Grefs- 


w pochodzie na czele grupy koleja- 


Nowy rok 


wy akadomicki 


Tok, 
Szkole Filmowej w Łodzi, 
ta powstała trzy lata temu i w bie- 


Uczelnia 


żacy roku czynny już będzie 4 rok 
studiów, a liczba słuchaczy wyniesie 
okoła 150. 

Po ukończeniu dwóch lat wstęp- 
nych następuje specjalizacja. Obec- 
nie istnieją tylko 2 wydziały, a mia- 
nowicie:  realizatorski 1 operatorski. 
W najbliższej jednak przyszłości u- 
ruchomiony zostanie wydział scena- 
ropisarski 1 techników ażwięku. 

Student III roku nakręca w ciągu 
9 miesięcy studiów 3 etiudy filmowe. 
Pierwsza jest krótkim utworem, wy- 
konanym bezdźwiękowo, bez udziału 
aktorów zawodowych i nakręconym 
w plenerze lub na terenie szkoły. Na 


stępną pracą są tzw. etiudy : portre- 


Ul. Siedlecka na Pradze, zamieszkała przeważnie przez ludność pra- 
pującą, czekała dziesiątk: lat na kanalizację 1 oświetlenie. Obecnie azię- 
ki kredytom Rady Państwa ulica Siedlecka, jak i wiele innych w War- 


ścigu oświatowego. 

w październiku rb. mija 26 

lat istnienia Republiki Uz 

beckiej, która w ciągu tego o- 

kresu stała się wielką bazą ho- 

dowli bawełny w ZSRR. 
Poniżej podajemy artykuł 

M. Muchamedżanowa, poświę- 

cony sprawom hodowli bawel- 

ny w tej republice. 

— Nasz Uzbekistan często na- 
zywany jest krainą „białego zło- 
ta“, gdyż dostarcza on dwóch 
trzecich globalnego zbioru ba- 
wełny w ZSRR. Szczycimy się 
wkładem, wniesionym do walki 
narodów. ZSRR o gospodarczą 
niezawi: kraju: Związek Ra- 
dziecki już od wielu lat nie im- 
portuje bawelny z zagranicy 1 
calkowicie pokrywa zapotrzebo- 
wanie swego przemysłu na surg- 
wiec bawełniany. 

Chłopi uzbeccy, hodowcy ba- 
wełny, osiągnęli największe w 
świecie plony bawełny o włóknie 
najwyż 


ższej jakości. Toteż do her- 
bu Uzbekistanu wplecione 34 ga- 
łązki bawełny, a hymn państwo- 
wy naszej Republiki zaczyna się 
od słów: „Rozkwitaj bawełny 
kraju, Uzbekistanie!” 

Szybki rozwój hodowli baweł- 
ny w Azji Środkowej, a w tej 
liczbie i w Uzbekistanie, obser- 
wujemy od chwili powstania wła- 
dzy radzieckiej. Po wypędzeniu 
feudalnych książąt, odwiecznych 
wiaścicieli ziemi i kanałów na- 
wadniających, obszary uprawne i 
wody stały się własnością calego 


lnie pomyślnie zaczęła 
się rozwijać hodowla bawełny w 
Uzbekistanie po połączeniu indy- 
widualnych gospodarstw chłop- 


skich w kołchozv. ea umożliwiło 


szawie została skanalizowana i ozrzy mała oświetlenie, 


stosowanie potężnych, nowoczes- 
nych maszyn rolniczych i zasad 
nowoczesnej agrotechniki. Przed 
wojną zbierano przeciętnie z każ- 
dego hektara po 17,4 cetnara ba- 
welny. Plantucje bawełny zwięk- 
szyły się w tym czasie dwukrot- 
nie w porównaniu z latami przed 
rewolucyjnymi. 

W toku powójennej pięciolatki 
osiągnięto dalszy wzrost urodz j- 
ności krzewów bawełnianych. W 
roku 1948 urodzajność zwiększy- 
ła się przeciętnie o 3 cetnary z 


ha w porównaniu z rokiem 1947. 
W związku z szybkim rozwo- 
jem obszarów uprawy, bawełny 
powstała w Uzbekistanie olbrzy- 
mia sieć stacji maszynowych, to- 
też obecnie orka pól bawełni 
nych wykonywana jest wyłącznie 
traktorami. Zmechanizowane też 
zostały prawie wszystkie prace 
na polach bawełnianych. Prze- 
mysł radziecki produkuje wiele 
nowych typów maszyn | narze- 
dzi do uprawy bawełny, pługi ^ 
wielu lemieszach, specjalne siew- 
niki, motyki rotacyjne, rozbi 
jące skorupę ziemi, maszyny 
wprowadzające do gleby nawoay 
sztuczne itd. Konstruktorzy ra- 


UZBEKISTAN 


— kraina bawełny 


dzieccy stworzyli najlepszą na 
świecie maszynę do zbioru ba- 
wełny. W roku ubiegłym została 
ona wypróbowana na polach Uz- 
bekistanu i obecnie zbierać bę- 
dzie plony z pól uzbeckich. Nie- 
dawno na naszych plantacjach 
bawełny zjawiła się nowa ma- 
szyna — traktor elektryczny. 
Krzew bawelny — to „dziecię 


słońca". Jego liście „chodzą za 
słońcem”, 
Bardziej jeszcze niż słońca no- 


trzebuje bawełna wilgoci. Toteż 


w suchym i upalnym klimacie 
Uzbekistanu sprawa sztucznego 
nawodnienia jest sprawą nie- 
zmiernej wagi. W ostatnich la- 
tach sieć irygncyjna stale się 
rozrasta. Wybudowano w krót- 
kim czasie wielki Kanal Fergan- 
ski, Północny i Południowy Ka- 
nal Fergański, Kanał Taszkienc- 
ki i wiele innych, a także obsze 
ne zbiorniki wody. W rezultac 
sztucznie nawadniane obszary 
pod plantacje bawełny, zwiększy- 
ły się o 80 tys. ha. Zazieleniły 
się i zakwitły pustynne zi 
które nie nadawały się dawniej 
nawet na ostwiska dla wielbłą» 
ów. 


akademicki 


Szkoły Filmowej 


towe, ujmujące swą treścią jakąś sy 
łuację dramatyczną, a mające ze zas 
danie odpowiednie podkreślenie mi- 
miki aktora. Wreszcie trzecią i ostat 
nią pracę stanowi etiuda, nakręcona 
z aktorem i przy pełnym ndźwięko- 
| wieniu, Na IV roku słuchacze kręcą 
2 większe filmy (każdy ok. 200 m); je 
den z nich o charakterze dokumen- 
tarnym, drugi fabularny, Wreszcie 
po uzyskaniu absolutorium słuchacz 
pod nadzorem  protesorów szkoły 
musi wykonać samodzielną pracę fil 
mową, dającą mu prawo do ubiega- 
nia się o dyplom, 

Jednym z najtrudniejszych zadań, 
stojących przed szkołą w bieżącym 
roku, jest stworzenie warsztatu pra: 
cy, tzn. atelier szkolnego. W ubie- 
głym roku prace słuchaczy wykony- 
wane były w atelier Filmu Polskiego, 
przy ul. Łąsowej. Obecnie prowadza 
ne są prace przygotowawcze do uru- 
chomienia własnego, szkolnego ate- 
lier, które służyć będzie wyłącznie 
słuchaczom. Atelier fotograficzne la 
boratoryjno-fotograficzne oraz pra- 
cownie foto-chemii, akustyki 1 opty- 
ki 1 sale rysunkowe mieszczą się W 
lokalu szkoły. Również na terenie 
szkoły uruchomiono montażownię. 

Najpoważniejszą trudnością, na ja- 
ką napotyka praca Wyższej Szkoły 
Filmowej — jest sprawa skompleto- 
wanda odpowiedniej kadry wykładow 
ców. 

Nieliczni fachowcy polscy nie mo- 
gą poświęcić szkole całego swego 
czasu, zajęci są bowiem pracami przy 
produkcji filmowej, Dlatego też szko 
ła musi korzystać z pomocy wykwa- 
lifikowanych sił zagranicznych, prze- 
de wszystkim ze Zw. Radzieckiego, 
gdzie szkolnictwo filmowe posiada 
już rozległe dwudziestoparoletnie do 
świadczenia. 


ŁOSIE, ŁABĘDZIE I KORMORANY 
NA POMORZU ZACHODNIM 
W okolicy jeziora Łeba w powie- 
cie słupskim pojawiły się ostatnio 


Hodowla bawemy prowadzona 
jest w Uzbekistanie na podsta- 
wach ściśle naukowych. Sprawie 
tej poświęcone są prace Instytutu 
Rolnictwa Akademii Nauk Uzbe- 
kistanu. Tak np. członek Akade- 
mi, Kanasz, współpracownik In- 
stutu, wyhodował dziesiątki ga- 
tunków wyjątkowo  urodzajnej, 
długowłóknistej bawełny, Inny 
uczony, specjalista w dziedzinie 
selekcji, Awtonomów, wykadował 
kilka nowych gatunków bawełny 
cienkowłóknistej, 

Ciekawe wyniki daje też praca 
wybitnych hodowców bawełny, 
którzy na poletkach doświadezal- 
nych przeprowadzają badania z 
dziedziny selekcji, 

Hodowcy bawełny kołchozu 
„Gwiazda Polarna“ (niedaleko 
Taszkientu), realizując miczuri- 
nowskie metody agrotechniki, wy 
hodowali w roku ubiegłym po 52 
cetnary bawełny na całym 250- 
hektarowym obszarze plantacji, 
Po 45 cetnarów z hektara zebrali 
członkowie kołchozu im. Kagano- 
wicza w obwodzie taszkienckim, 
Już kilka lat z rzędu po 100 cet- 
narów z hektara zbiera Nazar- 
Ali-Nijazow w kołchozie im. Wo- 
roszyłowa i młoda pracownica 
sowchozu „Dalwierzin Nr 1“, Me- 
chrynisa Tujcziewa. 

Uzbeccy hodowcy bawełny 
współzawodniczą z  hodowcami 
Turkmenii i Tadżykistanu, po- 
lepszając z roku na rok wyniki 
swej pracy. 

Otwierają się już torebki z 
cienkim, śnieżnobiałym włóknem. 
Rozpoczął się sprzęt bawełny. 
Do poństrowych punktów do- 
staw p żają pierwsze trans- 
vorty „biaiego złota”, 


W. ubiegłym roku wykładali w 
szkole specjaliści radzieccy: prof. 
W, Jakowlew, świetny operator i wy 
kładowca moskiewskiej Akademii 
Filmowej oraz reżyser — Zołotnicki. 

W bieżącym roku akademickim 
przypuszczalnie przyjedzie ponownie 
prof. Jakowlew: oraz jeden ze znas 
nych reżyserów filmowych  radziec- 
kich, który pomoże polskim kolegom 
Bohdziewiczowi ł  Jakubowskiej w 
wykładach í ćwiczeniach z dziedziny 
realizacji filmowej, Od 1 stycznia 


|1950 r. wykładać również będzie w 


szkole znany dokumentarzysta holen 
derski, Joris Tvens. 

W skład grona profesorskiego wej 
dą również inni wybitni specjaliści 
z dziedziny filmu, oraz znani wykła- 
dowcy przedmiotów ogólno-kształcą- 
cych, głównia z Uniwersytetu Łódz- 
kiego i Centralnej Szkoły Partyjnej, 

Bezpośrednio po rozpoczęciu roku 
szkolnego słuchacze Szkoły Filmowej 
wezmą udział w międzyszkolnych po 
pisach artystycznych w Poznaniu, 
które zaczną się 26 października. W 
popisach tych wystąpią wszystkie 
wyższe uczelnie artystyczne, wysta- 
wiając prace swych słuchaczy, U- 
dział Wyższej Szkoły Filmowej pole- 
gać będzie na przedstawieniu w pa- 
wilonie wystawowym systemu szko- 
leniowego oraz prac słuchaczy z ro- 
ku szkolnego 1948-49. 

Na zakończenie trzeba jeszcze 
wspomnieć, że w Zlocie Młodzieżo- 

w Budapeszcie brała udział de- 
legacja WSF, która podczas zjazdu 
nakręciła reportaż, będący obecnie 
w montażu. Reportaż ten stanowił 
pracę wakacyjną słuchaczy z III ro- 
ku studiów. Był to jedyny film, na- 
kręcony przez uczestników budapesz- 
teńskiego zlotu. 


łosi. 
spostrzežono 
dwa stadka łabędzi : kormoranów. 

Zarówno łosie, jak łabędzie 4 kor- 
morany znajdują się pod ochroną 1 
są otoczone spocjalną opieką służby 
leśnej. 


2 pary rzadkich już w Polsce 
Nad jeziorem Gardno 


GWAŁTOWNY SZTORM 
NA BAŁTYKU 

Na Beltyku panuje gwałtowny 
sztorm, Siła wiatru dochodzi: do 9-ciu 
stopni Beauforta. Rybacy przerwali 
połowy. Wstrzymane zostały również 
dalsze roboty przy naprawie nabrze- 
ży w małych portach Pomorza zacho- 
dniego. 


PIERWSZA W POLSCE KOBIETA — 
MOTORNICZYM TRAMWAJU 


Ostatnia ukończyła we Wrocławiu 
kurs szkoleniowy dla motorniczych 
lamwajów ob. Wanda  Rykauer, 
która dotychczas pracowała w Miej- 
skich  Zakłedach Komunikacyjnych 
jaka konduktorka, 

Po ukończeniu kursu dla motor- 
niczych z wynikiem dodatnim ob. 
Rykauer jako pierwsza w Polece ko- 
bieta. rożpoczęła pracę w charakte- 
rze motorniczego tramwaju. 

Obecnie na nowym kursie dta mo- 
torniczych zorganizowanym przez 
MZK we Wrocławiu szkolą stę dwie 
dalsze kobiety ob. ob. Turczyńska 1 
Stańczyk. 


210 TYS. OSÓB PRZEWIOZŁA 
KOLEJKA LINOWA w ZAKOPANEM 

W dniu 2 bm. pracownicy Państwo 
wych Kolejek Linowych w Zakopa- 
nem złożyli na ręce przewodniczące- 
go Miejskiej Rady Narodowej mel- 
dunek o przedłerminowym wykona- 
niu rocznego planu eksploatacy jnego, 

Kolejka linowa z Kużnie na Kaspro 
wy Wierch przewiozła od początku 
roku 210.000 pasażerów, 
i RODNE wykonała również ko- 
lejka linowa w Krynicy, przewoż 
180.000 pasażerów. SE A 


Kronika m. Radomska 


KOMU WINSZUJEMY 
Środa, dnia b pażdziernika 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 — Straż Pożarna 


11 — Utząd Bezp, Publiczn. 
1% — „Głos Radomszczański" 
12 =; BR, $.W..„Prasa* 

13 — Powiat. Komenda M.0. 
51 — Miejski Komisariat MO. 
91 — Starostwo Powiatowe 
50 — Szpital Powiatowy 
163 — Pogotowie Ratunkowe 

PCK. 
DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżuruje apte- 
ka gmr. Spoza, mieszcząca się 
przy ul, Limanowskiego, 

, KINA: 

Kino „Wolność* ul. Narutowi- 
cza 8 wyświetla film produkcji | 
radzieckiej pt. „Młoda. Gwardia" 
(część I)a Początek sean: w 
dni powszednie o godz. 18 i 20, w 


niedziele i święta poraəki o godz. 


10 i 12, seanse popołudniowe o 
16, 18 i 20. | 

Cena biletów na poranki wyno 
si 25 zł na wszystkie miejsca, 


Adres Redakcji 1 Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego" 
Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 


Administracja — tel. Nr 12, 
czynna codziennie od godz. 9:ej 
do 16-ej. 


GŁOS RADOMSZGZANSKI 


Radomszczański świat pracy godnie uczcił 


Miedzynarodowy Dzień Pokoju 


Do obchodu Dnia Pokoju | Komitetu 


mieszkańcy naszego miasta i po 
wiatu przygotowali się niezwy * 
kle starannie. Nic więc dziwne 
go, że uroczystości w dniu 1 i Z 
października wypadły import 
Jaco. W pozedędniu Dnia Poko- 
ju odbył się w naszym mieś:ie 
rzyk z udziałem calego spo 
eństwa radomszczańskiegu. 


BADA i inteligencja pracują 


ramadzili się na placu 
gdzie uformował się 
który ruszył ulicaw: 
miasta Nad głowami uczestni 
ków pochodu lopotaly transpa- 
renty, na których wypisane hy 
ly hasła utrwalenia Światoweg > 
pokoju, hasła, którymi radom: 
szęzański świat pracy odpowia 
dał na wszelkie próby siania z 
mętu, na intrygi międz 
wych kapi ów i 
titowców, 
Na zakoń 
przewod 


prowokacje 


Z życia Partii 


Puwiatowy Komitet PZPR 
Radomsku zawiadamia. że w 
miu dzisiej o godz. 18 w 
świetlicy wł przy ul. M 
kiewicza w 9 odbędzie się ze- 


branie członków koła terenowe- 
go nr 1, Przybycie towarzyszy 


w 


obowiązkowe. 


Uzyskano 99,8 procemt 


regularności biegu pociągów osobowych 


Z ostatniej narady wytwórczej radomszczańskich kolejarzy 


W pierwszym punkcie obrad w| 
czasie narady wytwórczej na 5ta- 


cji kolejowej w Radomsku ontówie 
no i przedyskutowano wyniki pra- 
cy osiągnięte w sierpniu, W miesią 
cu tym uzyskano bardzo dobrą re- 
gularmość biegu pociągów | osobu- 
wych, wyrażającą się iiczha 99,8 
procent. Ponieważ planowano uzy- 
skanie tylko 98 procent, przeto 
plan wykonany został w 162 proc 
Również 102 procent osiągnięto 
w regularności pociągów towero- 
vych. Obok jednak tych sušte- 
sów, są także pewne niedc ni 
cia. I tak na przykł ad ilostan + sę 
czy wagonów, (ilość 


nie 24-ej), M A 
sunki do przyjętego zot 
tylko w 82 proe. Za 

rzeczy nie penosz: 


yé ocpóźnianiem się 
mbiorowych, przez co 
nieplanowe podstawian Agonów 
na punkty wyładunkowe. W ten 
sposób wysyłka wagonów w dobie 
prawozdawczej nie była możliwa, 
wykonano także planu w dzien 
nym nałądunku wagonów, gdyż u- 
zyskano tylko 93 procent 'planowa- 
nej ilości, Należy to przypisać wy- 
sokiemu zaplanowaniu przez Komi 
tet Terenowy z Częstochowy, 

W dalszym ciągu obrad omówio- 
no plan administracyjny na mie- 
sige sierpień | oszczędności. Pro- 
jektowano wygospodarować 15 


Ae 


ży | dzielenia pła 


ważniejszych pozycji wygospoda- 
rowanych wymienić należy duże 
oszęzędności na nafcie, karbidzie, 
smarach i ońwietleniu elektrycz- 
nym. 

Druga część narady poświęcona 
była ustaleniu planu technicznego 
na październik. Zebrani zobowiąza- 
li się osiągnąć 98,2 procent regu- 
larności ruchu pociągów ©sobo- 
wych i 80 pociągów towarowych. 
Plan oszczędnościowy podniesiono 
z 10.000 na 20.000 zł. 


y i bezpieczeń 
zegółowo za 
al 


stwa pracy: omówił € 
wiadowea ob, Rek, Mów 


h ładunkowych i wy- 


ścj na plac. 
ładunkowych, 
Y 


wolnych wnioskach jako 


który mówił o konieczncści pr: 
ochronneg 
którego korzystaliby dyżurny 
chu i kasjer baga 

Ob, Czesław Szwed poruszył 
sprawę formowania raportu dyżur 
nego ruchu w dwóch egzempla- 
rzach (przez kalkę), co ułatwi pra 
ce. Następnie wysunął on wniosek, 
aby w miejsce powołanego do od- 
bycia służby wojskowej Władysła 
wa Adamczyka, piastującego do- 
tychczas funkcję sekretarza „trój: 
ki“ wybrać nowego sekretarza. 

Ob. Okupniak zaapelował do per 
sonelu stacyjnego, aby zwracał on 
większą uwagę na osoby przecho- 
dzące przez tory kolejowe i skła- 
dał meldunki organom SOK-u. 

W odpowiedzi na dyskusję za- 


ru- 


tysięcy zł., tymczasem zaoszezędzo 
no 18.618 zł wykonując tym sa- 
mym plan w 124 procentach, Z 


Kongres MłodychPatriotówi Bojowników o Pokój 


chradował w Warszawie 
R «mawiomv z delegatami z powiatu radomszczańskiego 


2 


W- dniu 
wał w Wa 
dych Patriotó 

zagriamy z iiol, 
dzieli jarai, 
- Pod haslem „Miloi lac 
ję do walki o trwaly pokój | 


paź: 


adowaliśmy w 
W Kongresie brała u- 


dział cała młądzież Polski, a prócz 
lego delegacje zagraniczne 16 
państw, Kongres wykazał głębo- 


kie umiłowanie pokoju przez mio 
dzież polską, jej powiązanie z de 
kratytzną młodzieżą całego 
świata, Dugotrwała owacja, jaką 
zgotowała młodzież polska delega 
tom zagranicznym świadczy o jej 


brał głos zawiadowca, Mówca 
stwierdził że rzeczywiście płaszcz 
alny konieczny i | pi 


tali delegację 
to związek jest wzorem dla 
szej młodzieży, 

Młodzi przodownicy pracy pod 
kreślali mocno i zdecydowanie, że 
ich orężem w walce o pokój jest 
większa i lepsza produkcja, głęb- 
sza nauka i wzmożona praca or- 


na- 


lnczności i zhratanin z demokra- 


ganizacvino-sbołeczna, 


Obrońców Pokoju 
przemówił do zebranych, stwie. 
dzając, że miejsce nasze jest po 
stronie obozu pokoju, na 
którego stoi potężny 
Radziecki. 

W dniu 2 października na tere 
nie naszego miasta odbyły si 
czne imprezy sportowe i kuitu 
ralno ~ rozrywkowe, W dniu 
tym przeprowadzało się zbiórkę 
na Międzynarodowy Fundusz 
Pokoju. 


Klasą pracująca naszego mia 
sta uczciła ten Wielki dzień pod- 
jęciem l^ wych zobowiązań, do 
tyczacuch przedterminowego wy 
konania planów NARCYMYAĆ 
umasowienia _ współzawodni- 
twa itp, 


s * 


W diu 1 bn. w świetlicy 


Plan wartościo 


Puństwowa Fabryka Mebli Ciętych 
swój rorzny plan wartościowy w 128 
przekroczono znuczni 
zaplanowano 26415 


„Osi jgnięcie sk dobrego wyniku jes 
iwi, jak również stałemu nad 


przyrzekł przędstawić w tej spra- 
wie wniosek władzom, zwierzchnim. 
W odniesieniu do propozycji złożo- 
nej przez ob. Szweda zawiadowca 
oznajmił, że wniosek jest słuszny i 
natychmiast zostanie wprowadzony 


i Komitetu Fabryce PZPR zdołano zaplanowaną ilość 


Związku Pracowników Państwu. 
wych Starostwa w Radomski 
odbyła się zebranie pod przewo 
dnictwem starosty ob. Jana Ga- 
bryjelskiego. Po referacie 
„Walka o pokój”, który wygła 
sił kierowni vietlicy Jan Ge- 
bauer, zebrani na wniosek wi 
starosty ob. Lisa zobowi 
się przystąpić  gremialnie 
współzawodnictwa. 

W rezolucji, uchwalonej 
zakoń 
nymi czytam 

„Pracownicy Starostwa Poy 
tawego w Radomsku na wsp 
nej konferencji odbytej w p 
dedniu Dnia Pokoju przyrze! 
ła pracować „coraz wydatni i, 
coraz intensywniej oraz ni 
dzić swvch sił dla 


ce 


na 
enie zebrania, między in 


umocnienia 
obronności Polski, Jesteśmy rat 


wy wykonany 


wykonały w aliiu 50 września he 
procentach według cen 1937 r. 
e miesigozny plan produkesjw 
mebli, wykonana natom 


Na 
“t 


sat 


1 poważnym sukcesem zalogi, 
fzorowi ze strony dyrekcji, Rad 


Dzieki 
Za- 


wye 


w życie. Również słuszna jost uwa 
ga ob, Okupniaka odnośnie pr 
chodzenia przez tory kolejowe. 

Na zakończenie narady ra staro 
wisko sekretarza „trójki“ powoła- 
no Bolesława Stępniaka. 


zem z naszym wielkim i niezi 
wodnym sojusznikiem Zwią 
kiem Radzieckim, razem z kra 
mi demokracji ludowej, Jestes: 
my razem ze wszystkimi narodaj 
mi milującymi pokój. Ślubujem w. 
oddać wszystkie nasze sily dial 
odbudowy i rozbudowy Polski 
Ludowej, kroczącej do socjaliz 
mu. 
tężny 


front pokoju, któremu 
przewodzi bohaterski Związek 
Radziecki į w narodów bro 
niących pokoju — Józef Stalin” 
A 


* « 


zwykle uroczysty charak» 
ter miał Dzień Pokoju na wsiach 
naszego powiatu. Zgromadzeni 
; ogniskach mieszkańcy ma: 
nifestowali swą nieslomną wolę| 
utrwalenia światowego pokoji 
i budowy lepszego jutra, Na 
uroczystości przybyły także 
py łączności radoms= 
lódzkich robotników. , 


uroczystości 
złożyło się rozpalt 
ótkie referaty o 


Na ze: U 
Klomnicach 
nie ogniska i k 
charakterze i znaczenia Dnit 
Pokoju. W į artystycznej 
wystąpiła młodzież szkolna, któ 
ra odegrała szereg inscenizacji 
których tematyka z na "by 

ła ściśle z życiem Związku Ra: 
dzieckiego į krajów demokracji 
ludowych. W godzinach wie- 


| czornych odbyla się zabawa lu" 


dowa. 


Tak obchodzili mieszkańcy 
naszego miasta i powiatu Mię 
dzynarodowy Dzień Pokoju. Na 
zi podźegaczy wojennych 
naród polski odpowiedział za- 
manifestowaniem swych uczuć 
pokojowych, wzmożoną i wyte: 
żoną pracą, radością z dotych 
czasowych osiągnięć. 


Przyrzekamy umacniać po: k 


ńskich jk 


Ożywić pracę 
TPPR 


na terenie szkół 


szkolach koła 


W posżczegó 
Towarzystwa z: 
przed kilku laty. Koła zostały zało 
żone, członkowie wypełnili ‘dekla 
racje, zarządy zostały wybrane, 
zostali wybrani opiekunowie z ra 
mienia Rady Pedagog.cznej i to 
stko. Ale to w każdym wy- 
padku, rzecz jasna, nie jest dowo 
dem prac tych kół. Bo rzeczywiś- 
cie pracy tej nie ma wcale lub 
jest bardzo słaba. Wystarczy za- 
że zebrania kół Towarzy 
nie odbywają się wcale, lub 
charakter sporadyczny, 
zarządy nie wykazują działalności 
lub b, małą, a natomiast cechuje 
je brak znajomości prac Towarzy 
stwa oraz nieudolność. Przyczyn 
składających się na ten stan jest 

kilka. Pierwsze to, że koła TPPR 
zakładane były bez uprzedniego 
żytego przygotowania ogółu 
młod: eży dò wstąpienia w szere- 
i Towarzystwa. 
Zakładanie kół nosło charakter 
przypadkowy k gdyby 
dzono już to, że koła te roz 
ż „ Wybrane zi 
dy n'e otrzymawszy instrukcji od 
ystwa w Radom= 
sku. pozostały bezczynne, a ponad 
10 opiekunow e wytypowani przez 
Rady Pedagogiczne często nie za 
zerzenie prac 
; tego są ta- 
że przy 11- „letniej Szkole Pod 
stawowe. cj jeszcze dotąd nie zosta- 
iy wybrane nowe zarządy kół. 
Chodzi więc o to, by oddział To- 
warzystwa zainter: sował się głe- 
biej pracami kół szkolnych TPPR. 
żeby dał im konkretne instrukcje 
o pracy Towarzystwa i tym wcią 
gnal do pracy wszystkich człon- 
ków. Koniecznym jest, by rów- 
nież zarządy szkolne ZMP zwróci 
ty uwagę na pracę kół TPPR i u- 
dzieliły im pomocy. 

Podobna sytuacja jak w kołach 
TPPR istoniej również w orga- 
nizacjach TPŻ i TBS. Bez- 
sprzecznie, że uaktywnienie tych 
organizacji to naczelne zadanie 
kompetentnych czynników. 


(Sk) 


ziałalno: 


oddziału Tow. 


Seidler skazany na karę Śmierci 


Wyrok w procesie przeciwko b. dyrektorowi Fabryki Mebli Giętych 
'Szajka szkodników spowodowała Aa sięgające 40 miljn. złotych 


W poniedziałek, Apelacyj- 
ny w Łodzi na Ses, wyjazdowej 
w Radomsku ogłos,ł wyrok 
sprawie azkodników æ Fabry! 
Mebli Giętye 


|w której 


Były dyrektor zakładu, Włady- 
sław Seidler, skazany został na 
karę śni ı dyrektor technicz- 
ny, Władysław Gryglewi na 8 
lat więzienia, referent zaopat 
niawy Zygmunt Chutkiew.cz na 
10 Jat więzienia 


Oskarżeni przez 
gospodarkę naraz'li Skarb Par 
stwa na milionowe straty. Seidler 


wyraz ze swymi podwładnymi 
sprzedawał meble 
Centralt Handlowej i po niższej 


cenie. Oskąrżeni sprzedawali po- 
nadto żelazo i elektrody właścicie 
lom prywatnych warsztató' 
sobie częściowo 


mówili 


bokój, Oflarną 
iym podnosze! 
mu ideologi 


Konżresu — mówi 
m ciągu kol. Kubiak 
dnogłośnie rezolu 
obowiązali się na ka 
dym miejscu, w fabrykach, wsiach 
i szkołach walczyć o pokój, 
Kongres wykazał wreszcie, że 
młodzież wyraźnie stoi po stronie 
obozu pokoju i dołoży wszelkich 
starań, aby utrwalić pokój, aby 
budować nową i sprawiedliwą oj 
czyzne — zakończył rozmówca 


uchwal 


uzyskane ze sprzedaży pieni 
Ponadto prowadzili oni na te 
zakładu rabunkową 
przez eo dopuśc li do dużej ilości 
odpadów drzewnych, w° skutek 
zego Państwo ciło. około 18 
mil'onów zł. Ta rabunkowa gospo 


Pieniądze 
1 liputów 


yli sobie, 


spowod 
około 40 miljo: 


straty 


nowym mógł przeciwsta- 


opatrz r 
m Seidlera. 


wić się kombin 
Sto ai ow 


darka ujawniała się również w 

tym, ono się o ma- zakładu odpowiedz alny E9 za TE IRRATI ne przysługuje już 
szyny, zczając do pów. ażne- | tość produkcji, a z drugi żadne prawo odwołani się do 
go stopnia zniszczenia, Oskarżeni | właś inicjatorem niec- | wyższych ír dowych. 
ponadto produkowali także meble |nych . Drugą co do | Mogą oni skorzystać z prawa łas- 
Az „ tzw. i j“ nieuwi= |welkości karę otrzymał Chut ki, udzielonego przez Prezydenta 

zniając ich w rapor wicz, który będąc referentem WP * 

 WGRRSKTZTYS LT PIE TZT WPEZZWIT a M TORT DOE CFE TRWA TERA JET ETC PETER 


W Przedborzu zostało rozegra 
ne towarzyskie spotkanie po- 


między „Stają“ radomszczańską 
a AKS-em z Przedborza. Zawody 
zakończyły się nikłym, lócz za” 
służonym zwycięstwem. drnżyny 
dojnszczańskiej w stosunku 

VM 

bo mzerwy przeważa „ka | 
której atak nie wykorzystał jed- 
nak szóregn dogodnych sytua< 
uji podoramkowych Po przer 
wie gra niero się wyrównuje. 

Po trzesioj bramce zdóhytej 
przez Stal“ AKS otrząsa się z 


ŻW azkawiec pokonał częstochowską „Stai“ 8:2, 


Rozegrane w ubiegłą niedzielę 
towarzyskie zawody pilki ioż- 
nej pomiędzy Związkowcom z 
Radomska i Stalą z Częstocho- 
wy zakończyły się wysokocyfro- 
wym. zwycięstwem Związkowca 
w stosunku 8:2, do przerwy 4:0, 

Bramki dla Związkowca strze 
lili Stankiew i Łęcki po (rzy 
oraz Lasoń i Nienan po iednai 


przewagi i przeprowadza kilka 
udanych akcji, uwieńczonyci 
zdonyctem drugiej bramki, Dru 
KS uchronił od w 


nę 


porażki doskonale grający bram 
kuz. 

Braniki dla zwycięzców zilo- 
byli: Oziwiúski, Pow i 


dla pokonanych Garbin i 
Sędziowai 


Kryk, 
Winiarek z karnego, 
ob, Sondelewski. 

W przedmeczu juniorzy „Sta- 
l" pokonali rezerwą AKSru w 
stosunku 3:0 (1:0), Bramki zdo 
Dyli Kopka, Pajęczkowski i Mi 
<lalski. 


Pocztewcy wygrywają ze spółdzienią szewską 


W sobotę na boisku „Metalul 
gii odbyły się ciekawe zawody 
w piłce nożnej między povziow- 
eami a spółdzielnia  szewsko: 


cholewkarską, Spotkanie zakoń 


sadziował bardzo. dobrze ob, 


zedmeczu o mistrzostwo 
juniorów zwycięstwo odniósł 
Związkowiec-w stosunku 


| 


czyło się zwywiestwomw poozla 
ców w stosunku 8:39: (4:1), 

Proz emy czas meczu przew! 
jala paczta. Bohaterem meczi 
hyi ol. Więcek, strzelce 5 bra 
mek., Pozostałe bramki zdaby 
Depta 2 i Witezak 1. Dla poko- 


panych Wtorkiewicz 2 i Gruza 
Całkowity dochód przeznaczo+ 
ny został na odbudowę Warszne 


wy. 


Czytajcie „Głos Radomszczański" 


NOWY JORK. Komisja Ogólna ONZ 
rozpatrywała niedawno wniosek dele- 
owskich, domaga» 
jacy się „wciągnięcia" na porządek ob- 
rad prowokacyjnej skargi rządu Kuo- 
mintungu przeciwko Związkowi Radziec 
kiemu, 


PAŃSTWOWY TEATR 
im, STEFANA JARACZĄ 
ul, Jaracza 21. 

Dziś o godz, 19.15 dramat Juliusza 
Słowackiego p. t „MARIA STU- 
ART" w nowej inscenizacji Iwo Gal- 
la, z ilustracją muzyczną Waldemara 
Maciszewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- 
nia nikt na salę nie będzie wpuszczą 
ny. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ml. 11 Listopada 21, tel, 150-36. 

Codziennie o godz. 19.15 doskonała 
komedia M, Bałuckiego „KLUB KA- 
WALERÓW* z udziałem Ireny Gry- 
wińskiej, Karola Adwentowicza i A- 
dolfa Dymszy. 


TEATR LALEK „PINOKIO“ TPD 
Nawrot 27, tel. 135-74 
Oodziennie prócz poniedziałków, 
godz. 0.30, w niedzielę i święta godz. 
12 „Czarodziejski kalosz", 


TEATR „OSA“ 
Traugutta Nr 1 


Codziennie o godz. 19.30 w niedzie- 
le i święta o godz. 16 i 19.80 kome- 
dia muzyczna „Krawiec w zamku”. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 


W Środę, dn. 5 października 1 co- 
dziennie o godz. 19.15 
„PTASZNIK Z TYROLU" 
operetka w 3-ch aktach K. Zellera, 
Udział bierze cały zespół artystycz 
ny. — Chór, balet, orkiestra. 


-KNA 


ADRIA (Stalina 1) 
„Świat się śmieje” 
godz, 16, 18, 20 

BALTYK (Narutowicza 20) 
„Ali Baba i 40 rozbójników” 
godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Rzym miasto otwarte” 
Sodz, 18, 20 

GDYNIA — (Daszyńskiego 2) 
„Program aktuuności krajowych 1 
zagranicznych Nr 42 
godz, 11, 12, 18, 16; 11, 18, 19; 20 


w ZL 
HEL (Legionów 2-4) — dla młodz. 
„Klatka słowicza” 
godz. 16, 18, 20 
MUZA. (Pabianicka 178) 
nica graniczna” 
Rodz. 
POLONIA: (Piotrkowska 87) 
„Potępieńcy' 
dz. 16, 18.30, 21 
WIOŚNIE (Żeromsk. 74-76) 
„Bokserzy” 
godz: 16, 18, 20. 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Dni z dyr 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
ROMA (Rzgowska 84) 


© wciąganiu i wyciąganiu 


Dlaczego W. Brytan'a-trzeszczy 


Nie mówiąc już o tym, że „skarga“ 
ta pozbawiona jest jakichkolwiek pod 
staw i jest niczym innym, jak zorgani- 
zowaną na forum ONZ kampanią anty- 
ecką — wypada jeszcze zapytać pu- 
nów x Kuomintangu, czy aby licuje to 
z powagą chwili? Czyż jest w dobrym 
tonie, aby ktoś się tak zamartwiał o 
wciąganie skargi — gdy już, wy- 
ciągn kopyta. 


LONDYN. Na marginesie ostatniej 
Srdniowej debaty te Izbie Gmin nie- 
które dzienniki londyńskie sugerują roz 
wiązanie. parlamentu. 

Jest tajemnicą poliszynela, 
blemy społeczne i gospodarcze W. Bry 
tanii przedstawiają się w chwili obecnej 
— nawet oględnie rzecz biorąc — bar- 
dzo smętnie. Jasne, że żadne pozytyw» 
ne ich rozwiązanie nie jest mośliu 
shoro zło kryje się w samym ustroju. 

Wobec niemożności więc jakiegokal- 
wiek innego rozwiązania — dobre jest 
i roswiązanie.. parlamentu, Po tym 
parlamencie przyjdzie następny parla- 
ment — który prawdopodobnie też z0- 
stanie rozwiązany — potem następny 
— i tak w kółko, 

W ten sposób, niczego nie roz 
jac, sale się rozwiązuje — 
i czegóż tu się dziwić, że w imperium 
zeg WiązANi an 


że pro 


11.57 Sygnał czasu. 12.04 DZIEN- 
NIK POŁUDNIOWY, 12.20 PRZER 
WA. 13,30 Program dnia. 13.35 Au- 
dycja szkolna. 14.00 „Analfabetyzm'- 
14.15 (Ł) Komunikaty, 14.20 (Ł) Mu- 
zyka poważna. 14.45 (Ł) Aktualności 
łódzkie, 14.55 T. Verhey — Suita op. 
60 na flet i fortepian. 15.15 Pieśni 
Karola Szymanowskiego. 15.39 „O 
krasnoludkach : sierotce Marysi“ — 
(1). 15.50 Muzyka rozrywkowa. 16.00 
DZIENNIK POPOŁUDIOWY. 16.20 
(Ł) „Mówi Związek Zawodowy Włó- 
kniarzy". 16.30:(Ł) Muzyka polsk 
wykonawcy polscy — nowe nagra- 
nia. 16.50 (Ł) „Rozmowa o wczasach 
akademickich", 17,00 Muzyka roz= 
rywkowa. 17.45 Audycja dla mlo- 
dzieży. 18.00 Reportaż, 18.15 (Ł) .„Za- 
gadki muzyczne“ — aud, sł.-muz, B. 
Busiakiewicza, 18.40 „Wszechn:ca Ra 
diowa*. 19.00 Audycja dla wsi. 1995 


Koncert. 20.00 DZIENNIK WIECZOR 
NY. 20.40 Muzyka rozrywkowa, 21 00 
Koncert Chopinowski. 21.30 „Histo- 
ria literatury". 22.00 (Ł) Wiadomeści 
sportowe. 22,05 (E) „Ciekawostki mu 
zyczne“, 22,13 (Ł) Omów. progr. lok. 
na jutro. 22.15 Mozajka muzyczna. 
23.00 OSTATNIE WIADOMOŚCI 
23.10 Program na jutro. 23.15 Repor- 
taż z Międzynarodowego Konkursu 

inowsi 24.00 Zakończenie 


— Taką figurkę chciałbym mieć 
na chłodnicy. 


Hallo. 


Nr 273 


Sportowi działacze Łodzi 


wypowiadają się w sprawie historycznej uchwały 
Biura Politycznego K.C. P.Z.P.R. 


Nie ma Die io "re 


Politycznego KC PZPR jaka się 
pra: 


już chyba nikogo w szeregach łódzkich działaczy 


sporto- 


zapoznałby się z doniosłą uchwałą Biura 


niedawno ukazała na łamach całej 


a która dotyczy spraw wy chowania fizycznego i sportu w Pol- 


sce Ludowej. Celem uchwały jest ostateczne uregulowanie jeszcze 


jednego niezmiernie wartk: 
dotychczas płynął różnymi 


ze strony Parti 


sportowy Łodzi, 


przed kilku dniami u- 
chwała Biura Politycz- 
nego KC PZPR w sprawie wychowa 
nia fizycznego i sportu jest donio- 
słym wydarzeniem dla tej dziedzi- 


Ogłoszona 


ny życia społecznego. W uchwale w 
sposób dobitny podkreślono rolę wy- 
chowania fizycznego 1 sportu w pro- 
cesie wychowania nowego człowie- 
ka, świadomego twórcy nowego, spra 
wiedliwego ustroju. 


Uchwała poddaje wszechstronnej 
analizie zagadnienie kultury fizycz 
nej, dając ponadto w treściwej, a ja- 
sno sprecyzowanej formie czternaś- 
cie zaleceń, jakie stawia się wycho- 
waniu fizycznemu i sportowi. 

Do najbogatszych w treść į skutki 
sformułowań uchwały zaliczyć nale- 
ży te, które mówią o stronie organi- 
zacyjnej (powołanie do życia Komi- 
tetów Kultury Fizycznej), o zapew- 
nieniu w planie 6-letnim środków 


W miedziele 


Lódź 


najlepszych ać Polski id, 


W najbliższą niedzielę odbędą się 
w Łodzi na stadionie ŁKS Włóknia- 
rza przy Al. Unii, zawody lekkoatle- 
tyczne o puchar przechodni im, J. 
Kusocińskiego, między Polską Zacho 
dnią (Szczecin, Wrocław 1 Katowice) 
a Polską Środkową (Białystok, Ol- 
sztyn, Warszawa i Łódź). 

Entuzjaści i miłośnicy lekkoatle- 
tyki będą mieli nie lada ucztę. Uj- 
rzymy więc na boisku wielu czoło- 
wych lekkoatletów i lekkoatletek. 

Startować będą: z Polski Zachod- 
niej — Bregulanka,  Gembolisówna, 
Kalużowa, Cejzikowa, Piwowarówna, 
Ronczewska, Paszkówna i inne. Męż- 
czyźni: Kiszka, Buhl, Małecki, Pra- 
ski, Szendzielorz, Potrzebowski, Wer- 
bliński, Lipiec, Grałka 1 Bendkowski. 

Z Polski Środkowej — Moderówna, 
Dobrzańska, Słomczewska, Pesków- 
na. Mężczyźni: — Statkiewicz, Czaj- 
kowski, Staniszewski, Szelest, Gbur- 
czyk, Milewski, Piwowoński, Molen- 
da, Wdowczyk, Antonowicz i Prywer. 

Juniorzy to przede wszystkim bra- 


który 


żytej opie 
naszej | całego społeczeństwa. 


foryczna dla naszego sportu uchwała została przyjęta 
m ówią 
portowych i zawodników, które będziemy zamiesz- 


najlepiej wypowiedzi  wzoło- 


produkcji sprzętu i budowie  urzą- 
dzeń sportowych, o szkoleniu kadr, 
o stworzeniu podstaw dla prac uau- 
kowo-badawczych w zakresie kultu- 


Kolarze z całej Polski 


walczą dzisia o „Naramiennik* m. Łodzi 


Dzisiaj o godz. 17.30 na torze w | Wrocławia, Paprockiego i 
Okręgowy | Śląska, 


parku Helenów, Łódzki 
Związek Kolarski organizuje wielkie 
wyścigi o „Naramiennik' m. Łodzi. 
W programie wyścig długodystan- 
sowy 125 okrążeń toru, to jest 50 
km, który rozegrany. zostanie w naj- 
lepszej konkurencji ogólnopolskiej, 
Organizatorzy mają 


traszewskiego Lucjana, Leśkiewicza, | 
Włodarczyka,, Siemińskiego i, Kuder- 
ta z Warszawy, braci Janiekich z 


zapewniony | konkurencje 
start następujących zawodników: Pie- | szych. 


ry fizycznej, o zorganizowaniu opie- 
ki lekarskiej dla sportowców i zobo- 
wiązaniu organizacyj partyjnych do 
okazywania pomocy organizacjom 
wychowania fizycznego i sportu. 

Uchwała stwarza więc mocno pod- 
budowaną ideologicznie podstawę i 
realne wskazania stworzenia warun- 
ków dla wspaniałego rozwoju kultu 
ry fizycznej w Polsce, 

Uchwała stanowi dokument histo- 
rycznej wagi, 


Jasność celów i zadań jakie wy- 
tknęła uchwała kulturze fizycznej i 
sportowi pchnie niezawodnie sprawy 
wychowania fizycznego i sportu w 
Polsce na nowe drogi, otwierając im 
rozległe perspektywy rozwoju. 


Anerta ze 
Frąckowiaka z Poznania, 
Przezdomskiego i Borowskiego ze 
Szczecina i innych. 

Z Łodzi startują: Gabrych, Boruez, 
Murowaniecki, Malinowski, Pietra- 
szewski Marian i inni. 

Nad program rozegrane zóstaną 
dla zawodników młod- 


Całkowity czysty dochód z tej im- 
prezy przeznaczony zostanie na 5po- 
łeczny Fundusz Odbudowy Stolicy. 


będzie 


cia Garncarczykowie 1 utalentowany 
oszczepnik — Sidło. 

Rozegrane zostaną następujące kon 
kurencje: 

Kobiety — 100 m 
dysk, 4x100 m. 

Juniorki — 60 m, kula, 4x60 m. 

Mężczyźni—100 m, 400 m, 1500 m, 
5000 m, skok w dal, oszczep i 4x100. 

Juniorzy — 100 m, skok wzwyż, 
4x100 m i oszczep, 

W sumie odbędzie się 18 konkuren 
cji. Zarząd ŁOZLA poczynił starania, 
by ostatnia poważna impreza lekko- 
atletyczna wypadła jak najokazalej, 

Sądzimy więc, że impreza ściągnie 
na stadion ŁKS-u wszystkich miłośni 
ków i sympatyków tej gałęzi sportu. 

Celem spopularyzowania lekkoatle 
tyki, ceny biletów ustalono na wszy- 
stkie miejsca w cenie zł 100. 

Te same bilety nabyte w przed- 
sprzedaży kosztować będą tylko 50 
zł. Dla wojskowych i młodzieży szkol 
nej 50 proc, zniżki, 


skok wzwyż, 


W niedzielę, dnia 9 bm, o godz. 9 
rano ze startem i metą na ul. Pabia- 
nickiej przy Parku „Wenecja” — Sek 
cja Kolarska ŁKS „Włókniarz” or- 
ganizuje 50 km wyścig handicapowy 
wewnętrzno-klubowy, dostępny dla 
wszystkich kolarzy, członków Sekcji. 

Trasa wyścigu przechodzić będzie 
przez Pabianice — Łask i z powro- 
tem na metę przy Parku „Wenecja 

Będzie to bardzo ciekawy wyści 
ponieważ słabsi kolarze otrzymają 


odpowlednie wyrównanie. 


gościć 


odkowej i Zachodniej 


4 Gośsśika k. kolarza 


Przedsprzedaż biletów odbywa się: 
Kuratorlum—ul. Jaracza, Dyr. Okręg. 
Szkół „Zawod. Plotrkowska 125 
oraz Stalina 6 — Sklep piór wiecz- 
nych. 


—— 
Zwycięstwo i remis 


piłkarzy szwedzkich 
SZTOKHOLM (obsł, wł). — Na sta 
dionie Raasunda reprezentacja pił- 
karska Szwecji rozegrała międzypań- 
stwowe spotkanie z Norwegią. Mecz 
zakończył się niespodziewanie wyni 


kiem remisowym 3:3. 


* ” 


MALNOE (obst. wł.).—Druga druży 
na reprezentacyjna piłkarzy szwedz- 
kich spotkała się tu w międzypań- 
stwowym meczu z Finlandią. Spotka- 


nie to przyniosło zwycięstwo gospo- 
z w Fzom W dwysckii stosunku 8:1. 


W przerwie meczu piłkarskiego 
ZKS „Ruch” (Chorzów)—ŁKS „Włók- 


niarz” o mistrzostwo Ligi, który od- 
będzie się w niedzielę 9 bm., o godz: 
12-ej, na stadionie przy AL Unii 2 
Sekcja Kolarska organizuje drużyno- 
wy wyścig kolarski na 4.000 m. 

Startować będą; mistrz Polski dru- 
żyna I ŁKS „Włókniarz" w składzie: 
Gabrych, Borucz, Malinowski i Muro 
waniecki przeciw IL drużynie „Włók 
niarz" w składzie: Świercz, Umiński, 
Zwoliński, Sowiński 


Sport w ZSRR 


Piłkarze kończą walki 
0 puchar Związku Radzieckiego 


MOSKWA (obsł. wł.) — Rozgryw- 
Ki piłkarskie o puchar ZSRR. weszły 
już w stadium końcowe. Obecnie gra- 
ją drużyny II grupy mistrzowskiej ze 
zwycięzcami rozgrywek pucharowych 
w poszczególnych republikach ZSRR, 
Za 5 dni w spotkaniach wezmą udział 
że zespoły I grupy, która już koń 
zy rozgrywki mistrzowskie, 

Wszystkie drużyny wykazują do- 
skonałe przygotowanie, tak, że wiele 
spotkań trzeba rozgrywać po raz dru 
gi, gdyż w normalnym czasie gry nie 
przynoszą rozstrzygnięcia. Z ciekaw- 
szych rozgrywek wymienić należy 
cięstwa „Spartaka“ (Kerson) nad 
ną Domu Oficerskiego z Jere- 
3:1, sukces „Metalurga“ (Mos. 
kwa) nad drużyną z Bobrujska — 
zdobywcą pucharu Republiki Biało- 
ruskiej w tym roku i porażkę tallmiń 
skiego „Dynamo“ z „Dynamem“ (Ro- 
stów), 


ud: a 


W Azerbejdżanie i Tadżykistanie 
odbyły się wielkie zawody pływackie. 
W czasie B-dniowych spotkań padło 
14 rekordów obu republik, Spośród 
nowych rekordów na uwagę zasługu- 
je czas Zabelina (Dynamo) na 100 m 
stylem klas. — 1:16,8, który jest nie 
tylko nowym rekordem Azerbejdża» 
nu, ale i jednym z najlepszych wy- 
ników, jakie uzyskano w Związku 
Radzieckim w tym sezonie. Dosko- 
nały jest również wynik 14-letnief 
Andrianowej (Naftowiec), która prze 
płynęła 200 m styl. klas. w 3:38,2. 


Pływacy Chemii 
zwyciężyli w Zgierzu 

W dniu Święta Pokoju na pływalni 
miejskiej w Zgierzu rozegrany został 
czwórmecz pływacki między AZS 
(Łódź) — Boruta (Zgierz) — Chemia 
(Łódź) — Wiókniarz (Zgierz). Spot- 
kanie to wygrała Chemia łódzka w 
zyskując 27 pkt. przed AZS-em 1 
Włókniarzem pkt. 17 oraz  Borutą 
pkt. 13, 


Na odbudowę Warszawy 


W ramach amatorskich spotkań pił 
karskich, z których dochód organie 
zatorzy przeznaczyli na odbudową 
Warszawy, rozegrała mecz Cen- 
tala Handlowa Przemysłu Odzie- 
żowego z Centralnym Zarządem tega 
przemysłu. Zwyciężyła Centrala 2:0 
0:0). Fundusz Odbudowy Warszawy, 
zasilony został kwotą 100 tysięcy zł). 
pa wwa. ROZ 
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_ Daleko od Moskwy 


jcie „przyjaciele, mam „was do: Naco 
rzchników, Mnie jednemu jest tu zbyt cias= 
no. Ty i zezuk, nie rób paniki, bądź lepiej pra- 
wdziwym kapitanem i prowadź swój okręt. 

— Szykujcie barżę! — rozkazał Beridze. 

Poliszczuk, który w ciągu długiej zimy stęsknił się 
za wodą, ogromnie ucieszony, pobiegł bez sprzeciwu, 
wykonać polecenie . 

Z Beridzem i jet 

Kondrin w asyście 
rem w ręku. 


dla Nod ży, go 
Wielkie Życie” — t Aat, 18,20 
SWIT (Bałucki Rynek 2) 
TARIA RA ła” 
20 


(i trkowska 108) 

„Złoty róg” 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 
TAE pukiewiczu 40 — 

„Dni i noce“ 

godz. 16, 18, 20 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 

„Potępieńcy* 


szami wszedł na okręt 
anta, pilnującego go z rewolwe- 
e rozmawiał z Polisz 


sh 


godz, 10.30, 18, 20.30 a Kowszow opowiadał Tani i fopolowowi, za co z 
WISŁA (Da K sztowano Kondrina. Człowiek ten ukrył swe prawd 
„Złoty róg: 7 o, a Wraz z nim stare grzechy i urządził się w 
godz, 17, 19, 21 j pracy z fałszywymi dokumentami. Mechanik Seregin os- 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) |karżył Kondrina o zamach na swoje życie, de 
„Pan Nowak wszystkim o współudział w kradzieży wykresów o 


godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA 

„Żelazny Dziadek“ 
godz. 16.30. 18.30. 20.30 


o wbicie korków, znalezionych w rurocągu. Równo- 
cześnie władze śledcze wykryły na punkcie Filimono- 
wa podejrzanego osobnika, który przyznał się, że z po- 


lecenia Kondrina zaaranżował nieszczęśliwy wypadek 
z mechanikiem. 


Czy Kondrin przyznał się do zarzucanych mu prze- 


stępstw? — spoj ią na głównego 
buchaltera. 
— Nie. To jest wyrafinowany przestępca, o bardzo 


ciemnej przeszłości, 


Gdy tylko okręt odbił się od brzegu, zatroskany Je- 


rzy Dawidow cz odzyskał humor. Najbardziej nie zn 
opóźnienia albo zwłoki w pracy. Towarzyszy podri 
również cieszyła zmiana otoczenia i nawet Aleksy oży 


wił się, gdy znaleźli się na statku. 

W ciągu ostatnch dni Jerzego Dawidowicza niepo- 
koit stan Aleksego. Po dwudniowych wędrówkach z 
Iwanem. Łukiczem, Aleksy wyszedł z tajgi; we włosach 
jego pojawiło się pasmo siwych włosów, na twarzy za- 
stygt wy obojętność i spokoju. Beridze nie usłyszał 
od niego słowa skargi, jak gdyby nigdy nie spotkało go 
żadne n 

Cieśnina była niespokojna. Ciemne fale pod zachmu- 
rzonym niebem lekko podnosiły barże, i kry dookoła 
nej. Ze wszystkich stron spadały na pokład bryzgi 
z mnej wady. Wyspa szybko się zmniejszała, a daleki 
brzeg lądu znikał za białą mgłą. 

Pasażerowie marzli — ostry wicher morski przeni- 
kał przez deszczowe płaszcze, Tania pierwsza zeszła na 


dół zą nią Beridze, Aleksy i Topolow. W kabinie lśnią 
cej błękitem olejnej farby ścian, ławek į sufitu, była 
ciepło. Aleksy usiadł obok Tani, naprzeciwko zajął miej- 
sce Beridze i Topolow. 

— Co zrobi każdy z was, gdy znajdzie się w kultu- 

ralnych warunkach miejskich? 
Manicure, — odpowiedziała Tania, ze zgrozą oglą= 
dając swoje ręce. Będzie się manicurzystka wściekała 
tyle pracy z tymi łapami! Następnie poszłabym do 
znajomych, u których dobrze gotuja i podjadłabym so- 
bi nie zwracając uwagi na przerażonych gospodarzy. 
Potem zaś chodziłabym na wszystkie seanse od jednego 
kina do drugiego. 

— A ja poszedłbym na bulwary, do parków i patrzył- 
bym na spacerujących ludzi — powiedział Kuźma Kuź- 
mycz. Patrzyłbym na matki z dziećmi, Tak długo już 
ich nie widziałem! Na całej wyspie była tylko jedna ko- 
bieta — Tania, ale tej n e liczę, gdyż nie jest ani matką, 
an! dzieckiem. 

Beridze przypomniał sobie; 

— Umara pow.edział mi: „Kiedy skończę cały ruro- 
ciąg, dawaj urlop. Pojadę do Kazania i tego dnia będę 
się żenić — nie można samemu żyć, potrzebna rodzina, 
potrzebne dzieci. chce mieć vrzyjemne. ciepłe życie”. 

(M. © nA 


